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Zmiany na stanowiskach 
wicewojewodów 

Warszawa. 8 lutego. 
(PAT) Wicewojewoda dr. Mieczy

sław Seydlitz mianowany został wice
wojewodą w urzędzie wojewódzkim 
stanisławowskim. Dotychczasowy wice 
wojewoda w urzędzie wojewódzkim 
stanisławowskim Aloizy Kaczmarczyk 
mianowany został wicewojewodą w u-
rzędzie wojewódzkim nowogródzkim. 
Wicewojewoda w urzędzie wojewódz
kim nowogródzkim Marian Sochański 
mianowany został starostą powiato
wym w Zamościu. 

Wojska nankińskie w Sian-Fu 
Szanghaj, 8 lutego. 

(PAT) Garnizon Sian-Fu zgłosił ule
głość wobec rządu centralnego, którego 
wojska zajęły miasto bez oporu. Yang-
Hu-Ghen, dowódca wojsk Szen-Si, któ
ry porozumiał się ostatnio z wojskami 
komunistycznymi i wykonywał kontro
lę nad Sian-Fu, uciekł do San-Yuan, po 
łożonego o 30 mil na północ od Sian-Fu. 

Śnieg w Damaszku 
Mrozy jakich nle notowano 

od 25 lat 
Damaszek, 8 lutego 

(Pat) Po raz pierwszy od kilkunastu 
lat spadł w Damaszku śnieg. W niektó
rych okolicach Syrii powłoka śnieżna 
przekracza 1 metr. Od 1911 roku nie 
zanotowano w całym kraju podobnie 
ostrych mrozów. Kanalizacje i niektóre 
strumienie zamarzły. Połączenie z jed
nej strony z Bagdadem, z drugiej z wy 
brzeżami Morza Śródziemnego nadal po 
zostaje przerwane. Stosunki komunika 
cyjne w kraju bardzo ciężkie. 

M n . Antonescu wyje
chał do Ankary 

Bukareszt, 8 lutego. 
(Pat) — Min. spraw zagranicznych 

Antonescu wyjeżdża dziś, o godz.' 18-ej 
do Ankary, gdzie złoży wizytę oficjalną 
Min. Antonescu w towarzystwie min. 
Rustu Arasa uda się z Ankary do Aten. 

Statek włoski osiadł 
na mieliznę 

Bialogród, 8 lutego. 
(Pat) — Donoszą ze Splitu, że statek 

włoski ,,Etna" osiadł wczoraj na ska
łach na wysokości wyspy „Dugog". — 
Kapitan portu wysłał na miejsce statek 
ratowniczy. „Etna" ma na pokładzie ła
dunek 1200 tonn mąki. 

Zatarg o kompetencje parlamentu 
R z ą d d o m a g a się o d r z u c e n i a w n i o s k u posła D u d z i c 

sKiego w s p r a w i e l a s ó w p a ń s t w o w y c h 
Warszawa, 8 lutego. 

Po ostatnich ożywionych i pełnych 
wydarzeń dniach parlamentarnych, na
stąpił dziś na terenie sejmu I senatu spo
kój, ale — do jutra tylko — gdyż jutro 
już o godz. 10 rano zbierze się sejm a 
posiedzenie jutrzejsze ma bardzo boga
ty porządek obrad. Przede wszystkim 
więc znajduje się na nim sprawozdanie 

końcu ub. tygodnia a poza tym słynna 
sprawa posła Dudzińskiego, domagają
cego się unieważnienia dekretu P. Pre
zydenta R. P. o gospodarce lasów pań
stwowych. Jak wiadomo, przyjęciu 
wniosku posła Dudzińskiego sprzeciwił 
się stanowczo rząd a głównie minister 
rolnictwa Poniatowski. 

Najprawdopodobniej na posiedzeniu 
jutrzejszym rząd przez usta min. Ponla-

komlsjl budżetowej o rządowym planie I towskiego, a może nawet premiera gen. 
inwestycyjnym, przedyskutowanym w l Składkowsklego domagać się będzie od 

rzucenia wniosku, wskazując, że ,,„1 
jego nie jest zgodna z konstytucyJ" 
uprawnieniami parlamentu. 

Rząd stwierdził mianowicie, ż e L j , 
sek posła Dudzińskiego jest bezP o i ^ 
nią Ingerencją w materii rządzenia v • 
stwem, czyli w dziedzinie zastrzeż % 

wyłącznie dla władzy w y k o n a w c z a , 
nie władzy ustawodawczo - kontr"1 . 
cej, jaką w zrozumieniu konstytuO' v 
skiej jest sejm. 

Gdańsk, 8 lutego. (PAT). 
W trjłbie przyspieszonym odbyła się 

dziś popołudniu rozprawa sądowa prze
ciwko przywódcy centrum ks. dr. Sta-

T e r o r h i t l e r o w c ó w w G d a ń s k u 
Masowe aresztowania działaczy katolickich i robotniczych.—Ks. dr. Stachfl 

skazany przez sąd hitlerowski na 6 miesięcy więzień a dopll. 
' natu gdańskiego, czego mieli sie pas 

śclć wydając tygodnik apolityczna <<v 

Kleine Blatt", jako organ z a s t ę p c a 
wleszonego wówczas organu cen ^ 
go „Danziger Yolkszeltung". pj cy, • 
nik skazany został na 6 m^SK ^ 
Grzenla na 4 miesiące w i ę z i e n i 8 * ^ 
wydał nakaz dalszego zatrzym a n 

skazanych w więzieniu. ^ 
W pewnej restauracji we Wrze |» 

gdańska policja polityczna aresz ^ 
16-tu byłych członków r o z w i ą ż e 
przez władze gdańskie robotn ^ 
związku sportowego oraz włas ^ 
lokalu. Aresztowani znajdowali s* 
na zebraniu towarzyskim. ,,, 

chnikowi oraz wydawcy i redaktorowi 
odpowiedzialnemu „Das Kleine Blatt" 
Grzeni. Akt oskarżenia zarzuca Im sa 
Dotowanie zarządzeń politycznych se 

w kontroli nad nieinterwencją w Hiszpanii 
Londyn, 8 lutego. i ponieważ przez stałe utrzymywanie 

(PAT) Rząd brytyjski przesłał ko-'części swych flot na wodach hiszpań-
mitetowi nieinterwencji odpowiedź najskich przez dłuższy czas wykazały, iż 

(kwestionariusz w sprawie rozszerzenia rozporządzają niezbędnymi środkami. O 
1 kontroli na ochotników. Rząd brytyjski.,: ileby jednak trudności w tym wzglę-
jak można się było tego z góry spodzie 
wać, całkowicie aprobuje sugestie pla
nu kontroli i akceptuje również plan 
kontroli morskiej. Rząd brytyjski trwa 
przy poglądzie, że warunkiem skutecz 
n.ej kontroli jest utworzenie wzdłuż wy 
brzeźy półwyspu Iberyjskiego odrętb 

dzie mogły być opanowane, rząd Jego 
Królewskiej Mości nie widzi żadnego 
powodu, dlaczego również jakiemukoi* 
wiek innemu mocarstwu, pragnącemu 
uczestniczyć w kontroli, nie miałaby 
być przydzielona stosowna strefa. 

Jak widać z powyższego, rząd bry-
nych stref i przydzielenia tego rodzaju tyjski nle wyklucza możliwości współ 

Przywódca stronnictwa niern ^ 
narodowego, b. sen. Blavicr, 1 { t 0

 e S jcl { 

bywał około 4 miesięcy w 
ochronnym, złożył swój mandat ^ 
poseł do Volkstagu. Mandat P° ^ u ja c j r 

vier obejmuje kandydat, sympaU 

odrębnych stref poszczególnym 
stwom dla kontroli. 

Odpąwiedź rządu brytyjskiego;-tłó-| 
maczy, że dla wykonania tei kontroli 
morskiej wybrane, zostały ,, określone 
cztery''mocarstwa, a' ' m i a n o w i c i e W. 
Brytania, Francja, Włochy i Niemcy, 

pań-! działania w kontroli również floty so- z narodowym socjalizmem 
wieckte j lub floty któregokolwiek Inne
go państwa, o ile tylko warunki tech
niczne na to pozwolą . Ten Dunkt widzę 
nia jest nieco odmienny od pierwotnie 

|" zajętego i Wskazuje' na kompromis z 
Paryżem w tej sprawie. 

Skromna uroczystość w Doorn 
Jak b. cesarz Wilhelm obchodził dzień swych urodzin 

Berlin, 8 lutego 
(Pat) — Wśród licznych jubileuszów, 

obchodzonych w 3-ciej Rzeszy b. uroczy 
ście i gromadnie, minął niespostrzeżenie 
dzień, będący niegdyś głównem świętem 
cesarstwa niemieckiego: dzień ur°dzin b. 
cesarza. — B. cesarz Wilhelm I I skoń
czył w tym roku lat 78. — Według na 

dzinowa w Doorn odbyła się skromnie. 
Były cesarz, w mundurze marszałkow
skim przyjął defiladę miejscowej straży 
ogniowej. Brakło licznych gratulantów i 
życzeń z Niemiec, gdzie cesarz posiada 
jeszcze niewątpliwie ukrytych sympaty
ków. Manifestowanie swych uczuć wo
bec Wilhelma nie jest mile widziane w 

Prezydent policji gdańskiej za . ^ 
konfiskatę kilku pism ąustriącKi^ jtó-
nych za podanie wiadomości o i po 
zywaniu przez Gdańsk wlęźrn^ KjeJ. 
tycznych władzom Rzeszy r 

deszłych tu inlormacyj, uroczystość uro- Niemczech narodowo-socialistycznych. 

Zakazana kslątk* 
o promieniach śmierci 

Berlin. 8 
(Pat) - W Niemczech zakazano' , 

powszechniania książki SeydeW'1 ^ 
Doberera p.t. „Promienie śmierci 1 „. 
rodzaje broni wojennej" wydanej * J . 
dynie przez firmę wydawnicza ^ a 

EMMIE JóibJ PiątHOWShl" - P Ą C Z K M z ananasami, 
śliwkowymi 

oraz 

31 morelami, 
ii i wiśniami „»t 
w y ś m i e n i t y 

Tragiczne zakończenie miłości 
DJaczego kpt. Chuchenez zabił kobietę? 

Sidney, w styczniu. 
Wielkie zainteresowanie w całej Au

stralii wzbudził przedziwny proces o 
zabójstwo, jaki prokurator wytoczył 
kapitanowi Chuchenez. człowiekowi, 
który bał się miłości. Romans życio
wy, jaki odsłonięty został podczas tego 
procesu w Sidney, pełen jest niezwyk
łego tragizmu. 

Kapitan Chuchenez unikał kobiet, 
gdyż miał pewność, że gdy raz zako
cha się w jakiejś kobiecie, miłość ta za
kończy się tragedią. Przypuszczał, że 
będzie mógł pokierować swvm losem, 
stało się jednak, jak zwykle, inaczej... 

Podczas podróży po oceanach połu
dniowych kapitan poznał piękna młodą 
Angielkę, panią Beatę Oweyn. Kapitan 
zakochał się w pięknej Angielce. Po 
niewaź i ona chętnie przebywała w je 
go towarzystwie, rozwinął sie między 
nimi poważny flirt. Pani Owevn zwie
rzyła sie kapitanowi, że nicdnwno roz 

Kapitan Chuchenez zmienił się pod 
jej wpływem nie do poznania. Lęk, ja
ki odczuwał przed kobietami, minął bez 
śladu. Po raz pierwszy w życiu w ser
cu jego zakwitła miłość. Wreszcie mło
dy kapitan poprosił uroczą Angielkę o 
rękę. Zanim jeszcze mały statek do
płynął do portu, byli oni para narze
czonych. 
. Pani Oweyn musiała wrócić do An
glii, ażeby załatwić pewne sprawy fi
nansowe, kapitan Chuchenez zaś w tym 
czasie nadal podróżował po oceanach. 
Młodzi ludzie umówili sie jednak, że 
spotkają się za trzy miesiące w Sidney 
i pobiorą się. 

Kapitan Chuchenez wziął dłuższy 
urlop i w określonym czasie przybył do 
Sidney. Wielkim szczęściem i radością 
napełniała go myśl, że spędzi kilka ty
godni przy boku ukochane! kobiety, po
czerń znowu miał zamiar wrócić do 
morskiego życia. Narzeczony czeka* 

wiodła się ona z mężem, z którvm była I jednak daremnie tygodniami w austra-
bardzo nieszczęśliwa i że teraz szuka lijskiej stolicy na swoją ukochaną. Pani 
zapomnienia w tej pięknej podróży. 1 Oweyn nie przyjeżdżała i nawet nie pi

sała do niego, tak, że rozczarowany ka
pitan wreszcie doszedł do przekonania, 
że cała ta historia była dla Angielki w i 
docznie tylko przelotną miłostka i że 
nie miała ona nigdy zamiaru wiązać 
swego życia z jego życiem. Nieszczę
śliwy kapitan Chuchenez stał się pod 
wpływem tych przejść duchowych jesz
cze bardziej Skryty i milczący, niż da
wniej. 

Po jakimś czasie wrócił znów do 
swego zajęcia i starał sie nie myśleć o 
niewiernej narzeczonej. Pewnego dnia, 
kiedy statek zatrzymał sie w porcie 
malej wysepki Oceanu Południowego, 
kapitan Chuchenez wyszedł na ląd. Po 
kilku krokach jednak stanął jak wryty. 
Przed tarasem hotelu ujrzał Beatę, któ
ra z uśmiechem na twarzy wyszła mu 
naprzeciw. Była jeszcze piękniejsza 
niż dawniej. Wesoły uśmiech znikł je
dnak z jej twarzy, kiedy pani Oweyn 
stanęła przed swym narzeczonym 
spojrzała mu w twarz, na której uka 
zal się okropny grymas. Kapitan robił 
wrażenie człowieka, który nagle stracił 
zmysły. . 

Beata Oweyn krzyknęła przerażona 
W tej samej chwili jednak kapitał po
dniósł rewolwer i strzelił do Angielki. 
Trafiona w samo serce, młoda kobieta 
martwa padła na ziemie. 

Czemu romantyczna miłość 
skończyć się tak tragicznie ifl).lCj 
spotkania się narzeczonych. 

_ ; .,..„.'/(> PO . i , YLL. no z nich mogło jeszcze — 
choć słowo? Proces p r z y s i ę ^ W ' 
jaśnił tę tajemnicę. Kapitan Cna ^ ! 
był całkiem złamany. Na W^r^ f 
wodniczącego, czy przyznaje sie 
ny, odpowiedział: 

Tak i nie. Jakaś niepohar^ 
siła pchnęła mnie do tego czY*1"" M 

Oskarżony wyjaśnił, czemu a # 
li , kiedy poznał on Beatę 0*ey. ttfi 

Żył o f lbcia? lif. 
konaniu, że jest dziedzicznie °D

t(,\Ąi 
lziny i Je*° d o 

pchnie do zbrodni. Jego ojciec- ^ 
i pradziadek w afekcie stali sie ^ 
cami. Był przekonany, że i ° s t fL 
dziczył nieszczęśliwą na*ur!LjI<8L'!' 
przodków, szczególnie zaś w $ 0 j 
biet, gdyż jakieś dziwne u c z u c i u 
ło mu, że popełni zabójstw0 J 
rozczarowania w miłości. ^ l ^ L F 

Możliwe jest, że a u t o s u ^ ^ j 
wpływem myśli zawiniła .̂-jed̂ J' 
padku więcej aniżeli jakieś dv sjC*y 
obciążenie. Los sprowadził n ' | " t̂ -K*' 
wego kapitana na d - ,ugę. k t ó r e - * u, 
jaźliwic unikał. Kapitan C h u c h J , ^ 
zany został tylko na trzy lata ^ 

Warner T h ^ p 

\etc-

S o ł y 

rost 

fi* 



nor 

!»»»- I 

do 

10* 
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o p o t y w e w n ę t r z n e i z e w n ę t r z n e 
s p e c / o l n e g o korespondenta „Republiki" z Francji) 

na mi dowcipną uwagę Bluma, którą J dałem się nią skusić", powiedział skrom System n i Paryż, 7 lutego. Bluma opracowuje projekt rewizji tej 
t̂oliwir- n " a . r , a m e n t a m y posiada nie- umowy, który wkrótce zostanie wnie-

stronnie ' ? ę k n e 1 - cenne zalety, bez-.siony do Izby, dodaje on w końcu, że 
"'atwia n „ , ! ! Przyznać trzeba, że nie nie należy liczyć na obalenie 
fuiącym „ z a d a n i a • mężom stanu, kie- 1 

Nstw l ° . b e c nych, k i e d y ministrowie 
*e sie t f l W

0 S c , e n nych 1 konkurencyjnych, 
tr°szcze, i W y r az imy , nie mają potrzeby 
? n l o j e i L ? . a n i 0 °P i n Ie opozycji,! 
Sotni u e b n o s ć -

 a n I 0 możliwości 
bar<lziei H l n t e r Pelacji , ani o jeszcze 
t *Ucznvr5? p o t , , w ą Potrzebę udzielania1 

l̂yskrnT odpowiedzi i wyjaśnień na j 
. C o ' ? 6 '" t e rPelacje. 
Hfzy u & t ; v . dygnitarzy państwowych | 
Szczc£rńi«- u P a r lamentarnym stają się 
*y J , n ! e . Przykre, kiedy idzie o spra-
t r z y n i v « , ^ Z e

L

t o w e > k i e d y trzeba donic 

rządu z 
powodu trudności skarbowych (co jest 
wyraźna groźbą gniewem ludu i ulicy). 

Sprawa umowy z 1921 r. przypomi-

poprzedził on swą enuncjację w Lionie 
25 ub. m. Po powrocie z wypoczynku 
w Saint - Raphael przeczytał.on podob
no we wszystkich pismach, że zamierza 
wygłosić w Lionie wielką mowę poli
tyczną. „Ponieważ myśl była dobra, 

y n m w \ l u w e , Kiedy trzeb; 
: WyS ° b i e t n i c ' k i e d y t r z e b a czy-

gdv p°większać nprz. płace pod 
"a n | P „ , r o z m a i c i krytycy w komisjach 

> ° n f P

ą ' Ż ? ? Pustego i mądry Salo-
% e ( c

 a I e ] e > z e według stawu gro-

l l r n nie bez pozorów słuszności 

Vin-

etc. 
c «ntA n e u s k i minister finansów, p. 
chwu i o 1 ' t e m trudniejsze przeżywa 
kie «' Z e a t a k a m i opozycji kierują lu-
kain t e sP rawy wtajemniczeni, w ro-
ilaw

u

tt

p-Paul Reynaud, który sam nie-
ri 1 0 był ministrem skarbu 

neuralgicznym gabinetu 
*°Wcie m i m o wszystko finanse, mia-
5c%hi,;,,w

 c l l w i l i obecnej widoczne 
owo jeszcze niestwier-( T O " * * - - " y u VJ W U 

1 i. t c • ? P O wodzenle pożyczki złotej, 
3' która miała za zadanie dreno-

6r*ez Ji a w Posiadaniu prywatnym 
Wata 0 Państwa (warunki 3,5% i 

fr.ankaJh° -^*Ch 1 ? t a c h z 4 0 % p r e m i ą w e 

^złotem 

% niJ1,, dewaluowanych). Konsekwen 
S s t , l W o d z e n i a tej pożyczki jest tej pożyczki 
fyC|a - , w . e W banknotów, spadek po 
0 | eW* e m oraz ostatnia pożyczka 
M * i w Londynie, 

Na progu 3 8 loterii 
o korzystnie zmienionym planie gry, radzimy, nie zwle
kając, natychmiast zakupić los w znanej z wielkich wy

granych szczęśliwej kolekturze 

S\ TT Ln 
Łódź, ul. Piotrkowska 54. 

Listowne zamówienia załatwia się natychmiast. Na życzenie wysyła 
się Urzędowy Plan Gry w r a z z przepisami bezpła tn ie . 

Konto P. K. O. 3 0 4 . 7 6 1 . 

KAFTAL TO SZCZĘŚCIA! 

nie Blum. 
Kilka dni temu, pisząc o kolejnic

twie francuskim, wyraziłem przypusz
czenie, że rząd narzuci towarzystwom 
kolejowym rewizję umowy. Moglibyś
my tedy przypuszczać, że pan minister 
Auriol w naszych artykułach szuka in
spiracji. Faktem jest w każdym razie, 
że żadne pismo francuskie nie wspo
mniało dotychczas o tej sprawie ani 
słowem. 

Z pośród wypadków natury politycz
nej największą uwagę poświęca prasa 
w ostatnich dniach powrotowi do Lon
dynu ambasadora niemieckiego, von 
Ribentroppa oraz rozmowom mediolań
skim włoskiego i tureckiego ministrów 
spraw zagranicznych. 

Pisma zwykle dobrze poinformowa
ne twierdzą, że Toreign Office odmówi 
w sposób kategoryczny rozpatrywania 
kwestl] kolonialnych w oderwaniu od 
innych spraw, Interesujących Europę l 
że wszelkie próby dyplomacji niemiec
kiej wbicia klina pomiędzy Londyn i 
Paryż zgóry skazane są na niepowo
dzenie. 

Rozmowy Rustu Arasa z hr. Ciano 
dotyczą w pierwszym rzędzie stanowi
ska Italii wobec układu w Montreux w 
sprawie cieśnin oraz uznania podboju 
Abisynii. W rzeczywistości idzie o 
wciągnięcie Turcji w orbitę interesów 
włosko-niemieckich. Edm. St. 

Ii W 
Proces 9 członków Stronnictwa Narodowego w Sosnowcu 

zamachów bombowych na obiekty ży
dowskie, 

Sosnowiec, 8 lutego 
Jak już donosiliśmy, na dzień dzisiej

szy wyznaczony został przed sądem okrę 
*°Doty n°dem zupełnie zaznaczę, że, gowym w Sosnowcu sensacyiny proces 

natury skarbowej najlepiej do-, przeciwko 9-iu członkom Stronnictwa Na 
rodowego, oskarżonym o dokonanie % t \ , j a k m a ł o 

$M r«iUn?a- W rzeczywistości 
rewolucyjny jest ga-

-fu re«, y~ " rzeczywistości żaden 
N*d»«Tpylny nie troszczy się o 
? ' p Ł J b r a k P n̂lędzy nigdy nie 
>akżp • m " P a d k u takiego rządu. 
!r°Srani 3 e g 0 zabarwienie polityczne 1 
i l i nieufS P°A e c z n y wystarczą, by wzbu 
l̂ iecH- , ć bogatego mieszczaństwa 
S i ? kapitałów, a w Izbach usta-
v K]ID C h o s t r a - krytykę. 
i?5siące ? a u d d z i w i s i e ' z e w cztery 
Xi itioże Z a l e d w i e po dewaluacji rząd 

DiP«- z naleźć na rynku wewnętrz
ni4 sC ę d z y « z e nie zdołano obni-
o> ' belni Procentowej i za wszystko 
Now a,1°wość polityki gospodar-
r^dnnf °. r z ą d u ' i**0 b r a k zmysłu 
Alicji i,0.Sci°wego. Rozpętała s i e we 

,'stotnię 
GIEŁDOWA, 

iUfatou , d n a k speitulacjl o wszyst-
t ch u« Z śmlertelne jest cechą wszy-
ł{>Jsto? r , c y c h Kabinetów. W rze 

spekulacja k o r z y s t a y ilości 
n^iycj, 0^ 2 

Jp«i.1 - jej udziału 1 odpowiedział-
' KM skutkiem a nie przyczyną. 

b ' t o 1̂ ? a kontynuować swą polity-
^iości

 K rótce stanie on wobec konie-

K & O W N E J DEWALUACJI, 
? konl« r u i n a d l a krai u - albo też wo-
t t lewi° Z r i o ś c i wprowadzenia ogranl-
ii^o^a °wych, co byłoby sprzeczne 
iXc» m°netarną z Anglią 1 Stanami 
Jtn ia*JnVnii a jednocześnie jaskra-

'^an! e c z e n lem własnych zasad 1 
}. W " l e m słuszności autarchlstom. 
L w ^.ei odpowiedzi wyjaśnia Auriol, 

- g n kilkumiesięcznego swego 
Jtiaj] n i e mógł znowu rząd tak bar-
fti^hPnąć finansami kraju, że jest 
iytv«L™Cą swych poprzedników, po 

na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego licznych 

Ławę oskarżonych zajęli: Józef Hin-
ciger, Henryk Zawadzki, Bogusław Grud 
niewicz, Michał Cieślak, Stanisław Smie 
szek, Florian Korolnicki, Tadeusz Fu-
larski, Eugeniusz Ciesielski i Stefan Woj 

MINIMUM RYZYKA? 
MAKSIMUM 

d a j e l o s 
z kolektury 

Piotrkowska 
W O L A N O W A 

IV I 

Mordowali masowo kobiety, 
aby uzyskać premie asekuracyjne 

Kair, 8 lutego. 
(PAT) Parę tygodni temu niektóre 

miejscowe t-wa ubezpieczeniowe zwró
ciły uwagę na szereg wypadków śmier
ci, właśnie wśród tych ubezpieczonych, 
polisy których były przepisane zawsze 
na jedne i te same osoby. Władze 
wszczęły dochodzenie i wreszcie ujaw
niły istnienie całe] szajki .która ubez

pieczała na życie przeważnie kobiety, 
a następnie mordowała, bądź przez po
wolne otrucie, bądź przez sprytnie na
prowadzone „nieszczęśliwe wypadki". 
Aresztowano pięć osób I dokonano już 
7 ekshumacyj. Liczbę oiiar szajki obli
czają na 17. Sumy ubezpieczeniowe wa
hały się od 2000 do 5000 funtów. 

Teror Arabów w Palestynie 
Zamachowcy ostrzeliwali autobus, raniąc szofera 

i^iftly dziedziczył ciężkie serwituty. 
'o l , l , 1 $t łV i s i c i s i krytycy byli u władzy, 
V , V / a " °nl wcale inaczej, że od j 

" l ,dżet bez przerwy jest defi-' 

Jerozolima, 8 lutego 
Dziś po południu banda terorystów 

ostrzeliwała autobus żydowski w po
bliżu Dżenin. Szofer żydowski Jehuda 
Ben-Aml został ciężko ranny. Również 
jeden z pasażerów odniósł rany. 

Natychmiast zaalarmowano policję, 
która przybyła na miejsce wypadku. Ni 
kogo z terorystów nie udało sle jednak 
ująć. 

Jerozolima, 8 lutego. 
Wysoki Komisarz sir Artur Wau-

konferencyj politycznych. 
Bagdad, 8 lutego. 

(PAT) Donoszą, że b. wódz powstań 
ców palestyńskich Fauzl Be] Kaukdjl, 
przebywający ostatnio w Bagdadzie zo
stał aresztowany z rozkazu rządu Irak-
skiego i przewieziony pod eskortą do 
Kirkuku, gdzie wyznaczono mu miejsce 
pobytu. Z miasta tego nie wolno mu bę
dzie wyjeżdżać. Fauzl Bej ostatnio przy 
gotowywał się do powrotu do Syrii, 
gdzie w najbliższym czasie ma być ogło 
szona amnestia dla uczestników powsta chope odleciał dziś samolotem do Alek-

\-% ( ) . s t ; ) 1 łatany pożyczkami. Pod- sandrii. Z Egiptu Wysoki Komisarz wy i nia druzkiego w 1925—26 r., w którym 
; ' ' i i n -że nie rz;»d obecny zawierał ruszy do Londynu, gdzie spędzi urlop|Fauzl Bej odegrał bardzo ważną rolę 1 

ii i - l słynną urnowe z Uwarzy- i będzie również uczestniczył w donlo-
l k bejowymi, tak dla tych ostat- słych naradach politycznych. Przed wy 

VstiK ą, że natomiast gabinet jazdem Wysoki Komisarz odbył szereg 

został zaocznie skazany przez sądy 
śmierć. 

na 

ciechowski. 
Rozprawie przewodniczył sędzia 

Szwalm, wotowali sędziowie Olędzki i 
Walewski, oskarżenie wnosił prokura
tor Dryjski, Oskarżonych bronią adwo
kaci: Borowski z Warszawy oraz Kuchta 
Płodowski, Lisiewicz, Konarski i Zaręba 
z Sosnowca. 

Na wstępie rozprawy jeden z obroń
ców zgłasza wniosek o wypuszczenie na 
wolną stopę odpowiadających z więzie
nia Zawadzkiego i Hincigera z uwagi na 
zły stan ich zdrowia oraz o uznanie 
Grudniewicza za niepoczytalnego ze 
względu na to, że oskarż°ny ten był w 
swoim czasie rażony pi°runem i od tej 
pory choruje na padaczkę. 

Prokurator sprzeciwia się tym wnios 
kom, wskazując, że Zawadzki i Hinciger 
nie mają stałego miejsca zarobkowania i 
że prócz tego grozi im wysoki wymiar 
kary. 

Sąd po dłuższej naradzie postanowił 
odrzucić wniosek obrony odnośnie zwol
nienia Zawadzkiego i Hincigera z wię
zienia, postanowił natomiast wezwać w 
charakterze ekspertów lekarzy-neurolo-
gów dr. Ingstera i dr. Blinstrupa celem 
orzeczenia stanu poczytalności Grudnie 
wicza. Dalej wobec niestawiennictwa kil 
ku świadków, sąd odroczył rozprawę. 

Finlandzki minister 
spraw zagranicznych 

przybył do Moskwy 
Moskwa, 8 lutego. 

(PAT) Finlandzki minister spraw za
granicznych Holsti przybył dziś do 
Moskwy. Na dworcu powitał go zastęp
ca komisarza spraw zagranic znv-.li Kre-
stiOski: i szereg osobistości. 

W drodze do Moskwy min. Hr.lsti za
trzymał się przez parę godzin w Lenin
gradzie, gdzie podejmowały g^ miej
scowe władze. 

Kilonla-bazą niemieckiej 
marynarki wojenne] 

Berlin, 8 lutego. 
(PAT) Kilonia jest obecnie główną 

bazą nowej marynarki niemieckiej. Jak 
słychać, admiralicja niemiecka nakaza
ła zamknięcie tego portu dla obcych 
okrętów .wojennych. 

http://znv-.li


„REPUBLIKA" nr. 40. Wtorek, 9 lutego 1937 r. 

Zamiast felietonu 

Chybiony wywiad 
(Od specjalnego korespondenta „Republiki"). 

Monte-Carlo, 8 lutego. 
Kazimierz Tetmajer stwierdził Już dawno te

mu, że Opatrzność troszczy się o najmniejszego 
w naturze „chrobaczka", nie ma przeto żadnej 
racji, by nie troszczyła się również o automobi-
llstów, a nawet { o dziennikarzy. 

Kilka dni temu miałem najlepszy dowód tej 
dobrotliwej troskliwości. Grzałem się w słońcu 
na pięknym tarasie przed kasynem w Monte-
Carlo i zastanawiałem się nad pytaniem, dla
czego tak mało jest ludzi w tym najbardziej 
chyba uroczym zakątku na kuli ziemskiej, pod
czas gdy tłumy roją się w mało ciekawych sa
lach gry. Te dumania o namiętnościach ludz
kich przerywa ml jednak niespodziane ukazanie 
się dwóch wytwornych panów, których za do
brze znam z widzenia, bym się mógł mylić: star
szy, wyższy, o przenikliwym spojrzeniu, 1 ujmu
jących a charakterystycznych rysach jest nasz 
minister spraw zagranicznych, pułkownik Bek . 
Towarzyszy mu sekretarz osobisty, pan Sie
dlecki. 

Nie tracąc rezonu, zbliżam się szybko j w 
grzecznym ukłonie rzeknę: „Dzień dobry panu 
ministrowi". Wytworny pan uprzejmie na ukłon 
odpowiada, dodaje jednak tonem, nie dopuszcza 
jącym żadnej dyskusji. 

— Vous faites erreur, Monsleur". 
„ T a k a b y ł a i c h r o z m ó w a", — jak 

mów| piosenka. Przyznaję, że nie raz w życiu 
się myliłem, przysięgam jednak n a brodę proro 
ka, że tym razem nie myliłem się an; trochę. 

Dzięk) posiadanym na miejscu stosunkom 
dowiedziałem się zresztą wkrótce, że jest lo 
istotnie pan minister Beck, że przemęczony prą
ci; i po grypie, jaką przechodził w Genewie, 
przyjechał on tutaj na krótki wypoczynek, że 
mieszka w N o u v c 1 H o t e l de P a r i s , że 
przyjechała także z Warszawy pan] ministrowa, 
że zgodnie z etykietą złożyli bilety wizytowe 
panu Boullloux • Lałont, ministrowi Stanu Księ
stwa Monako oraz panu Mouchet, prefektowi 
departamentu Alp Nadmorskich. Dowiedziałem 
się także, żc Monte - Carlo zostało wybrane ze 
wcględu na bardzo łagodny klimat a szczególnie 
rc względu na dyskrecję, jaką się tutaj otacza 
dostojnych gości, że dziennikarze są unikani 
przez pana ministra, potrzebującego spokoju I 
nie znoszącego niedyskretnych pytań. Wszelkie 
próby uzyskania wywiadu spełzły zatym na ni
czym. Mimo to lojalnie wysyłam Wam to spra
wozdanie z niedoszłego wywiadu z pewnym o-
późnimjem, nie chciałbym bowiem zdradzać In
nym nieznośnym dziennikarzom miejsca pobytu 
nisze.fo ministra spraw zagranicznych, przy
puszczam zoś, ir. w chwll| gdy te wiersze ukażą 
sic w druku, pnfalwo Beckowie będą w powrot-
nrl ''.rrdze do Warszawy, nie molestowani przez 
pc:r-ililwaczy wywiadów. 

Sir. 

Przy chorobach dzieci, a zwłaszcza przy za
parciu, uzyskuje się u tych młodocianych pac
jentów już niekiedy przy szklanki wody 
gorzkiej Franclszka-Józela znakomite rezultaty. 
oax>cocorxxjcoocoocooccoococxxx)c 

Swastyka na niemieckich 
wagonach kopiowych 

Berlin, 8 lutego. 
(PAT) W związku z calkowitem u-

państwowieniem kolei Rzeszy wszy
stkie lokomotywy i wagony osobowe w 
Niemczech ozdobiono nowemi symbo-

Wyrok w procesie spiskowców hitlerowskie] 
25 oskarżonych skazano na kary od 2 i pół lat do pó*' 

tora roku więzienia, 5 zostało uni^winnionyeh 
Katowice. 8 lutego. 

W dniu dzisiejszym w sądzie okrę
gowym w Katowicach ogłoszony został 
wyrok w głośnym procesie drugiej par
tii członków nielegalne] organizacji hit
lerowskiej NSDAB. 

Już na pół godziny przed wyrokiem 
poczekalnia sądu oraz kuluary wypeł
niły się publicznością, składającą się z 
rodzin oskarżonych oraz ich znajomych. 
Ławy obrończe i prasowe były również 
zapełnione. 

O godz. 12,15 wszedł na sale sąd, po 
czym przewodniczący odczytał wyrok, 
mocą którego skazani zostali: 

Szafarczyk — na 2 i pół roku. Wacła-
wik, Mrozek, Wypukol, Matysek, Fra-
nosch, Gawlita, Janik, Gawlitza. Zieliń
ski, Renard, Mross, Leżok. Schmalnta, 
Sodzawltza, Maniura, Dawid. Badura, 

Copp, Kścluk, Gawlik i Kosmol — po 2 
lata więzienia, Antosch i Fuchs — po 
półtora roku, Juranek — 6 miesięcy. 
Oskarżeni Mocha, Noga], Blrkenpesch, 
Spałek 1 Cebula — zostali uniewinnieni. 

Sprawa zbiegłych Płaczka. Stollne-
ra, Piskola, Russika, Halusa. Surmy i 
Orlika została wyłączona, albowiem 
przebywają oni za granica. 

W motywach wyroku sad stwiedził 
pizynależność wszystkich zasadzonych 
do NSDAB; ponadto sąd oparł się rów
nież na wywodach rozprawy przeciw
ko pierwszej partii oskarżonych człon
ków NSDAB, która dąży do oderwania 
Górnego Śląska od Polski droga konspi
racji. 

Odnośnie oskarżonego Juranka sąd 
wziął pod uwagę skruchę oskarżonego 
oraz jego zły stan zdrowia. 

Co do uniewinnionych sad uw?*0#l 
nił, że udowodniono im przynależ11. j, 
do NSDAB, lecz że tylko nazwiska y 

figurowały na Ustach, znaleziony^ 
Cebuli, przy czym sad nie ustali'- . 
były to nazwiska osób. które 
zwerbować do organizacji, czy 
które już do NSDAB należały. ^ 

Sąd wymierzył stosunkowo J 1 ' 5 *^^* 
miar kary, kierując się tym. że R A 
żeni w tym procesie byli tylko P'i p 

mi, obałamuconymi przez oskarż"^-
w pierwszym procesie członków " 
galne] organizacji NSDAB. r e#t 

6-ciu skazanym sąd zaliczył a ^ 0 | , 
śledczy i orzekł wypuszczenie n a

p o Z o-
ną stopę oskarżonego Juranka. \ . s ( r 

stali skazani zostali z powrotem ° u 

wieni do więzienia. 

Co robi p. Ribbentrop w Londynie 
Anglia nie będzie prowadził! rozmów z Niemcami w sprawie zwrotu 

7 
Londyn, 8 lutego. 

(PAT) Konserwatysta, gen. Henry 
Pagegroft, zapytał dziś w Izbie Gmin 
lorda Cranbornc'a, czy znany mu jest 
fakt, że jeden z zagranicznych ambasa

dorów przemawiał ostatnio na zebraniu 
politycznym i czy nie uważałby za sto
sowne zwrócić temu ambasadorowi u-
wagę na niestosowność tego rodzaju 
postępowania. 

Dochody skarbu państwa w styczniu 
lionów złoiuclt w®snFj<&»sItf E*¥S m i 

Warszawa, 8 lutego. 
(PAT) Tymczasowe zamknięcia ra

chunków skarbowych za styczeń 1937 
r. wykazują dochody w wysokości 
176.5 miln. zł. i wydatki w kwocie 
179.6 miln. zł. Dochody w styczniu r. b. 
sa od stycznia 1936 r. wyższe o 5.2 
miln. zł. wydatki zaś — niższe o 1.3 
miln. zł. 

W ogólnej kwocie wydatków miesiąc 
styczeń r. b. zamknięty został niewiel
kim deficytem w kwocie 3.1 miln. zł. 
Na rezultacie wykonania budżetu za-> 
ciążyły bowiem zwiększone wydatki w 
dziale obsługi długów oraz w budżecie 

min. opieki społecznej. 
Rezultat zamknięć styczniowych po

zostaje również w związku z tym, że 
wpływy skarbowe w pierwszych mie
siącach roku kalendarzowego są zaw
sze słabsze. 

Za okres 10 miesięcy gospodarki 
budżetowej — oc( kwietnia 1936 rr do 
końca stycznia J.937 r. dochody wyno
szą 1.789.1 milr., z},, , wydatki z a ś - f 
1.789.6 miln. zł zatem okres 10 miesię
cy zamyka sie niedoborem 0.5 miln. zł. 

Za analogiczny okres roku budżeto
wego 1935/36 niedobór wynosił 240.7 
miln. zł. 

w wasz 
składać się będzie z przemysłowców, robotników 

i przedstawicieli rządu 
Warszawa, 8 lutego. 

XX-ta Międzynarodowa Konferencja 
lami państwowymi: orłem ze swastyką j p racy, która odbyła się w czerwcu 1936 
w szponach. i r. uchwaliła zgłoszoną przez przedsta 

N O W Q r z c i d i o p o ń s K a 

' Tokio, 8 lutego. (PAT). 
Przewódca stronnictwa Sciyukai — 

Kayn Nokamura w wywiadzie z przed
stawiciele mHavasa oświadczył: Prezes 
rady ministrów gen. Hayaszi odczyta 
deklarację rządową przed naprawdę 
złączonym frontem, grupującym wszyst 
kie partie i izby. 

Nowy rząd — zdaniem Nokamtiry 
jest „zbyt słaby by rządzić. Gabinet jest 
tylko narzędziem w rękach armii. Nale
ży wiec rokować z armia a nie z no
wym rządem". 

Zdaniem NoJcamury koła wojskowe ] ta banku może 
japońskie zbytnio angażują się w poli-'trudności. 

wicieli rządu Stanów Zjednoczonych 
Aui. Półn. rezolucję w sprawie zwo
łania konferencji, poświęconej przemy 
slowi włókienniczemu. Rada administra 
cyjna Międzynarodowego Biura Pracy, 
która w listopadzie ub. r. zajęła się u-
rzeczywistnieniem tej decyzji, przyję
ła zaproszenie prezydenta Stanów Zjed
noczonych Am. Półn. Roosevelta, by 

tvk- P t vn , hflrririel > P straciły w z n a c z - 1 k o n f e r e n c j a o d b y f a s i e - w Waszyngtonie tykę, tym bardzie], że s t r a w y w ^ a c z j ; u s t a m a d a t ę j e j r o z p o c z e c i e n a d z i e ń 

Londyn, 8 l £ e f i , p 
(PAT) Ambasador von R ^ S I -

zażądał widzenia się z lordem 1 ̂ . 
faxem. Spotkanie to odbędzie si? P* ^ 
dopodobnie w Foreign Office ^ s

f l C | j 
lub czwartek. Jak zaznacza A G

R I T I A L 
Reutera, aczkolwiek jest rzeczą n°\ y n i 
ną, że ambasador składa po P^y ) -
okresie nieobecności wizytę k u r t u ^ 
ną w Foreign Office, to jednak p r „i? 
pewnym jest, że omawiane b e rtitler*-
które ustępy mowy kanclerza rn ) e. 
Ribbentrop podkreśli argumenty 1 

ra, lecz — jak słychać — nie P R ^R yCyj 
wi bardziej szczegółowych pr°P° fy? 
w sprawie roszczeń kolonialny^1 

miec. 

*Londyn, 8 j u t e j ^ 
(PAT) Poseł 01iver Locker U ^ j e 

kbnśTr\^ysta, 'zapytał dziś w" }t 
Gmin, czy rząd brytyjski skorzy* { gt. 
sposobności, jaką stanowił u s t ę P

H it ierf ' 
niego przemówienia kanclerza 
zawierający zapewnienia rieutrai s W 

wobec Belgii i Holandii, aby V 
z zapytaniem, czy zapewnienie 1

 s\o-
cąga się również na Danie I C?e'hori15 

wację. Podsekretarz stanu Cran ^ , 
odpowiedział, iż sytuacja, będąca 
niklem wspomnianego przemy u 
Jest dość jasna, aby trzeba było S H f 

jakiekolwiek oświadczenie. vjelKJ 

Na pytanie czy przywiązuje ̂ jt-
wagę do tych zapewnień kanclerz 
lera, Cranborne nie dał odpowie"*' 

nym stopniu swą dawną popularność 
Nokamura przypuszcza, że obecne koła 
wojskowe przychylnie odniosłyby się 
do kompromisu z partiami politycznymi 

Tokio, 8 lutego. (PAT). 
Prezydent banku japońskiego Kigo 

Fukai podał się do dymisji. Dymisja ta, 

2-go kwietnia r. b. 
Do współdziałania w konferencji zo

stały zaproszone państwa, w których 
przemysł włókienniczy stanowi istotny 
czynnik gospodarki narodowej. Konfe
rencja zajmie się zbadaniem całokształ
tu zagadnień przemysłu włókienniczego, 

jak informują, nastąpiła ze względów; mających bezpośredni, czy pośredni 
czysto osobistych i jest całkowicie po 
zbawiona znaczenia politycznego. Pod
kreślają też, że w obecnej sytuacji poli
tycznej znalezienie następcy prezyden-

nastręczyć poważne 

wpływ na poprawę warunków socjal 
nych w tym przemyśle. Wśród szere
gu podstawowych zagadnień, wchodzą
cych w rachubę, wymienić należy obok 
sprawy skrócenia czasu pracy, także 
zagadnienie surowców, które skupia co 
raz bardzie] uwagę całego świata. 

Ze względu na znaczenie, jakie po
siada przemysł włókienniczy w Polsce, 
jako jedna z najbardziej podstawowych 
gałęzi wytwórczości, zatrudniająca 

, około 140.000 osób, Polska zaintereso-
Na wybrzeżu francuskim, w pobliżu przypuszczenie, że są to raczej z w ł o k i w a n a j e s t bezpośrednio w konferencji 

Nantes, morze wyrzuciło w niedzielę oficerów i milicjantów hiszpańskich z waszyngtońskiej. Poszczególne mlni-
okrętu hiszpańskiego „Alona Kendi", na- sterstwa przystąpiły Już do przygoto-
leżącego do marynarki rządowej. Dzień w a n i a materiałów dla delegacji polskiej 
niki wyrażają przypuszczenie, iż po tak w zakresie zagadnień socjalnych, 
zajściach między załogą tego okrętu a jak 1 rurowcowych. W.skład delegacji 
milicjantami w jednym z portów fran-^ wejdą przedstawiciele rządu oraz orga-

Makabryczne zjawiska we Franci 
Morze wyrzuca topielców związanych sznurami 

Paryż, 8 lutego. (PAT). Inie w dziennikach paryskich przeważa 

Berlin, 8 lu.t<c< 
(PAT) Sprawa wysunięcia *fyp 

kich postulatów kolonialnych w ̂  „fe
nie doznała pewnej zwłoki. K ° V 
mieckie nie oczekują, jak się zdaP' <t 
kiegokolwiek decydującego z w r " 1 ^ ' 
tej dziedzinie przed zakończenie"1 

pu wypoczynkowego min. Edena- ^ 
Urlop ten wywołał w kołacf" 00 

miecklch pewne domysły o r f o f ^ f ' 
dyplomatycznym charakterze tel v 

p o z o f ' p / 4 

wy w pracy. 
Z drugie] strony pewne 

wzbudziła tu okoliczność, że 
sowym zastępcą Edena 
Maliiax, uważany za zwolennika' yf 
zumienia z Niemcami. Tymczas w 
Halifax nie zamierza b y n a j n > & t ' £ 
min. Edena dokonywać < J 
decydujących posunięć. Poza xy^\n 
noszą z Londynu, że miarodajne^ 
gielskie nie są rzekomo 

morze 
ósme jtiż z kolei zwłoki topielca, skrę 
powanego ^znurami. Prasa paryska ze 
zdenerwowaniem omawia te makabry
czne zjawiska, twierdząc w dalszym 
ciągu, iż pochodzenie-tych ciał jest • je
szcze wciąż oslonięti? tajemnicą.Wbrew 
początkowym przypuszczeniom, że są 
to zwłoki osób straconych w Santander 
przez milicjantów republikańskich, obec 

cuskich, załoga po wypłynięciu na peł
ne morze zbuntowała się i powyrzucała 
milicjantów oraz oficerów do morza. 

nizacyj przemysłowców i robotników. 
Wyjazd delegacji do Stanów Zjednoczo
nych nastąpi w polowie marca r. b. 

rzeKomu . y K i y 
większej akcji w dziedzinie P 0 1 ' ^ 
wnętrznej lub zagranicznej P r Z e , pr*' 
koronacji króla Jerzego VI 
12 maja. 

Powódź we Frafl 
Verdun, 8 h» 

(PAT) Z powodu ulewny01; 

di 

czów wylata rzeka Orne. żale*' ^ j1 

sto Etain. Mieszkańcy schroni'1 y i» 
wyższe piętra. Szkody WY" 
przez powódź są znaczne. 
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Łodzfi? !"teB<> 1906 roku wybucha w 
,n» ten S? lk.szkolny. Przejawia sie on 
S!;koiarh • ' z e młodzież polska w 
nychrL Ffdnich a nawet powszech-
WDowinri - h demonstracyjnie składa 
n»m t ̂ deklaracje dyrekcjom szkol 
szkolne c a c y ' n i e opuszcza gmachy 
ietnonstr . z e ^ ó l n ^ ostro wypadły te 
rosvhb;»e młodzieży w gimnazjum 
(dzisin; nl.pr?y l,licy Mikołajewskiej 46 
nicznn ble"kiewicza). w szkole tech-
2iv. APbrzy,uL Żeromskiego 115, w t. 
ud u^f^drówce na Zielonym Rynku 
Kenoriin \ovtl Gaikowemu patronowały 
iowe) * l 0 s c m v e odłamy opinii miodzie 
dem i l pp% w°Jeiechowskim, Edmun-
chna , ^ e r y n e m Pfeifframi, dr. B. Pi-
klewir*!, r k i e m 1 Franciszkiem Wasz-
sznach' 'y Linartowiczem S., H. Wy-

Młni • "alkowskim i in. na czele. 
rosvkbi!l-ezJ Porzucając mury szkoły 
«ero„I'-traci r o k studiów, gdyż do-
DierwJa,esieni 1 9 0 6 r o k u powstaje 
Czona„-P?ka s z k o l a średnia, wywal-
Szk°lnym wł - , m y m i 1 o w y m straikiem 

^ftaT,0'0"'6
 z b ó l u w Plecach dzięki głęboko 

kuracji Hn c i e p l u Puszczańskiego mułu. Dla 
* »Qam,« ° W

J

e i ~ Kołowe do użycia kompre-
m komn, d o n a °yc ia w każdej aptece. Je-

Pjszczanv A w y s t a r c z y n a 3 0 razy. Inf.: Biuro 

Ł ó d ź n i e o t r z y m a p o ż y c z K i 
od Funduszu Pracy na zatrudnienie bezrobotnych, jeżeli rada 
miejska nie poweźmie odnośnej uchwały większością 2| 3 głosów. 

Wytworzyła się paradoksalna sytuacja 
Jak jui donosiliśmy, wskutek panują

cej epidemii grypy zahamowane zostały 
częściowo prace organów samorządo
wych — odroczono termin posiedzenia 
radzieckiej komisji finansowo-budżeto-
wej a tym samym i posiedzenie rady 
miejskiej. W bieżącym tygodniu, wobec 
powrotu do zdrowia prezydenta miasta 
oraz szeregu członków komisji i rady, 
prace zostają wznowione. 

W związku z tym na środę, na godz. 
11 przed poł. wyznaczono posiedzenie 
kolegium magistratu pod przewodnict
wem prez. Godlewskiego, celem przygo
towania szeregu spraw, które będą przed 

miotem obrad rady miejskiej. Porządek 
dzienny posiedzenia kolegium jest bar
dzo obfity i obejmuje szereg zasadni
czych i ważnych zagadnień. 

Na pierwszym planie figuruje spra
wa zaciągnięcia pożyczki z Funduszu 
Pracy na roboty inwestycyjne w roku 
bieżącym. Wszystkie kredyty, które mia
sto otrzymuje na zatrudnienie bezrobot
nych z Funduszu Pracy, traktowane są 
jako pożyczki długoterminowe i dlatego, 
przed ich otrzymaniem, wymagana jest 
uchwała rady gminnej. W latach ubieg
łych uchwały te podejmowała tymczaso
wa rada miejska t. zw. rada przyboczna, 

• Dziś Apolonii, Cyryla 
Jutro Scholastyki P, 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 

i» — — — Przybyło dnia 

ŁŁJlHiLwladomości 
> f 0 ; 2 R °ST 1 KOSZTÓW UTRZYMANIA 

7.03 
16.26 

6.10 
15.09 

9.34 
1.46 

o 0,4 
e- Zanotowano w Łodzi. Wczoraj odbyło się 

*łe , p r * e w o d n i c t w c m nacz. inż. Jelljnka posie-
^ ° l e do ustalania zmian kosztów utrzymania, 
tys l

 6t^m, po zapoznaniu się z materiałami sta-
'6vv!!* n y m i ' ^wlwdzono, w styczniu w po-
Ł o j f ° ' u * poprzednim miesiącem zdrożało w 
tjl 0 M proc. Na wzrost ten wpłynęła 

k » c«n chleba, mąki, kaszy, grochu l jaj. 
* * 

Czy nastąpi zatwierdzenie 
nowowybranego prezydenta 1 wiceprezydentów 

^ BRZUSZNY zaczął się znów szerzyć 
l ł a ° d l l w związku z odwilżą. W ub. tygodniu 
l l°Wan 0 już 8 przypadków zachorowań. — 
U "uiych chorób ostro - zakaźnych zanotowano 
jj^fPadków płonicy, 5 przypadków błonicy, 
pjj^ypadków odry, 9 przypadków róży, 6 
, JPadków gorączki połogowej 1 1 przypadek 

Jak się dowiadujemy, urząd woje
wódzki przesłał w sobotę do ministers
twa spraw wewnętrznych wszystkie 
akty, dotyczące wyborów nowych 
władz miejskich, t. j . prezydenta i wice
prezydentów. Akty te obejmują: proto-
kuł posiedzenia wyborczego rady miejs
kiej, dokumenty osobiste pp. Norberta 
Barllcklego, Bolesława Dratwy, Artura 
Szewczyka I Adama Walczaka oraz 
opinię p. wojewody. Opinia p. wojewo
dy jest oczywiście poufna. 

Obecnie więc o ewentualnych zmia
nach w samorządzie łódzkim zadecydu
je ministerstwo spraw wewnętrznych. 
Ustawa samorządowa nie wyznacza ter 
minu, w jakim musi być wydana decy
zja ministerialna. Może to nastąpić już 
za kilka dni albo za kilka tygodni. 

Jeśli decyzja p. ministra Składkow-
skiego' będzie pozytywna; wówczas znaj 
dzie zastosowanie art. 51 ustawy samo
rządowej, który mówi: * ' " 

P R Z y P O M I M A M y 
Ciągnienie I-ej hlasy 18 b. nr! — Kup los w kolekturze 

„Przełożeni gminy i ich zastępcy składa 
)q na ręce władzy, powołanej do ich aza 
twierdzenia albo na ręce jej przedstawicie' 
la przysięgę, że wiernie przestrzegać będą I 
ustaw i sumiennie wypełniać obowiązki i 
służbowe". 

Zatwierdzeni prezydent i wiceprezy
denci wezwani zostaną więc do urzędu 
wojewódzkiego, złożą na ręce p. woje
wody przysięgę i wtedy przejmą urzę
dowanie z rąk tymczasowych przełożo
nych gminy. 

O ile natomiast decyzja p. ministra 
będzie negatywna, wówczas zastoso
wany zostanie art. 50 ust. 5, który mó
wi: 

„Jeżeli władza odmówiła zatwierdzenia 
wyborów przełożonego gminy łub jego za
stępcy, następują nowe wybory, które wy
magają zatwierdzenia władz bezpośrednio 
wyższych" (rady ministrów). 

( 0W..|yxii iwypadki!, .p,., wojewodą wy
znaczy tei-miń nbweg'6 "zebrania wybor-
m® rafe^lskjej,^), . ^ „ ^ „ 

* * 
o » f d z o M A R A K , C Z E S T A N I A Ł Y w Łodzi. Wobec 
it j ?, dużych zapasów spodziewać się należy, 
Cij, '*° a e ceny utrzymają się przez dłuższy 
«Zy Zdroialy natomiast cytryny, co tłuma-

Uiy * ePldemlq grypy. J a k wiadomo, cytryna 
"'ety * D B ' e s t w czasie grypy jako środek lecz-
ko S l l ( )

 p0n»ocnjczy. W ub. tygodniu 1 cytryna 
° w«la 12 groszy, obecnie 15 groszy. 

17 * * 
% n j 6 9 W E K S L I ZAPROTESTOWANO w 
'lita,, ,U w łódzkim okręgu sądowym n a ogólną 
i t c

ą J-łR" -

K 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Howomiejska 1 

obecnie zaś musi się wypowiedzieć w 
tej sprawie rada miejska. 

Zdawałoby się pozornie, że wszyscy 
radni są zgodni co do tego, że miasto 
musi prowadzić roboty inwestycyjne i 
zatrudnić w ten sposób jaknajwiększą 
liczbę bezrobotnych. Ale wchodzi tu w 
grę sł°sunek klubu Obozu Narodowego 
jako mniejszości do klubu PPS jako wię
kszości. Zarówno w poprzedniej radzie 
miejskiej jak i w obecnej radni endeccy 
oświadczyli, że pożyczki mogą uchwalać 
tylko dla prezydium miasta, pochodzące
go, z ich łona. Na tej podstawie na ostat
nim posiedzeniu obaiili oni wniosek o za
ciągnięciu dodatkowej p°życzki na po
krycie niedoboru, który powstał z po
większenia zatrudnienia bezrobotnych. 
A ponieważ każda pożyczka długoter
minowa musi być uchwalona większoś
cią 2/3 głosów, endecy, znajdując s:ę w 
mniejszości, w tej jednej sprawie mogą 
krzyżować plany bądź zarządu miejskie
go, bądź większości socjalistycznej. 

O ile endecy nie zgodzą się głosować 
za pożyczką na roboty sezonowe w roku 
bieżącym, wyłoni się paradoksalna sytu
acja. Fundusz Pracy przyznał Łodzi 9 
milionów złotych, nic będzie mógł jednak 
tych pieniędzy bez uchwały rady miej
skiej wypłacić, a tym samym, roboty se
zonowe nie będą mogły być rozpoczęte. 
Sprawa ta budzi duże zainteresowanie. 

Dalsze punkty porządku dzinnego o-
bejmują sprawę konwersji pożyczek, 
które miasto zaciągało z BGK, wypłace
nie dyrektorowi Teatru Miejskiego Wro
czyńskiemu sumy 5000 zł., a dyrektoro
wi teatrów P°lskiego i Popularnego su
my 3000 zł. tytułem zaliczek na subwen
cje, wydawnictwo księgi adresowej m. 
Łodzi i województwa łódzkiego, zjazd 
lekarzy administracyjnych województwa 
łódzkiego. 

Z pozostałych spraw, zasługujących na 
szczególną uwagę, wymienić należy kwe 
stię pomocy dla robotników sezonowych, 
którym Fundusz Pracy nie przyznał pra
wa do zasiłków ustawowych oraz zmia
ny w budżecie szpitali na rok 1937-38. 
Chodzi o to, że miasto, pragnąc wzmoc
nić opiekę lekarską w szpitalach miej
skich, postanowiło zaangażować 8 leka-
rzy-asystentów i stworzyć dla nich płat
ne stanowiska. 

Na zakończenie kolegium zajmie się 
tymi wnioskami natury finansowej, które 
zgłoszone były na ostatnim posiedzeniu 
rady miejskiej. (s). 

V B a •787.719,64 zł. W samej Łodzi zaprole-
^ ( ° •S.345 weksli na sumę 1.596,917.64 zł. 
| t 4 n ] Zaprotestowano w Łodzi dwa weksle 

c * n « na sumę zł. 3.150.55. 

l | e

K ^ T R O L A RUCHU ULICZNEGO na terę-
f'*eź . 1 prowadzona jest w dalszym ciągu 
, 0 ( i l>U U O l ! c ' 0 n a r i u s z y policji- W ciągu ub. ty-

l»2r)U d*'e l o n o 1 0 0 upomnień za nleprzepiso-
''Mzc u k a r a n o 67 osób grzywnami oraz spo-

w" 0 5 3 P r o t °kuły karne, celem pociągnię
t y c h do odpowiedzialności. 

STARYCH KSIĄŻEK meldunko-
fy^j^zsdził wydział ewidencji ludności. — 
N y ^ i e to właścicieli i administratorów 
Sw , C n

 demów, a dotyczy książek, prowa-
•H^. w czasie wojny w okresie okupacji nle-
N 4 *' oraz książek prowadzonych od Ijsto-

9 1 8 do 14 maja 1931 roku. (i). 

N o &&żury aptek 
lNcly iz'siejszej dyżurują apteki: M. Kasper-
! h,,' zKierska 54. A. Rychter i B. Łoboda, 

r? S '."Pada 86. J. Zundelewicz. Piotrkowska 
1>I j a r s k i i W. Schatz, Przejazd 19. Cz. 
' 3 \ ^"ernika 20, M. Lipiec, Piotrkowska 

' K owalski i S-ka, Rzgowska 147. 

W S a l k a 
Proces Szaniawskiego-w czwartek 
Endecki bojówkarz zastrzelił dn. 9 listopada Berko-

wicza i Zendela oraz zranił 2 inne osoby 

TADEUSZ SZANIAWSKI 

W czwartek odpowiadać będzie 
przed sądem okręgowym 18-letni Ta

deusz Szaniawski, który — jak pamię
tamy — w dniu 9 listopada w godzi
nach wieczornych zabił na ulicach pół
nocnej części miasta Joska Berkowicza, 
właściciela cukierni, Izraela Zendela, 
handlarza mlekiem, i postrzelił ciężko 
Moszka Wajszauda i Mendla Rubinstei
na. 

O strasznej tej zbrodni donosiliśmy 
w swoim czasie obszernie. Szaniawski, 
członek Stronnictwa Narodowego, wy
bił szybę w małej cukierence Berkowi
cza przy ul. Kilińskiego 11, rzucił się po
tem do ucieczki, a gdy, biegnąc za nim, 
poszkodowany zbliżył się doń z woła
niem: „Zapłać za szybę!" — strzelił do 
niego kilkakrotnie, kładąc go trupem 
na miejscu. 

Morderca uciekał potem ku ul. Pił
sudskiego i po drodze zranił śmiertelnie 
Zendela, który zmarł po kilku godzinach 
w szpitalu, oraz ranił lżej dwóch dal
szych poszkodowanych. 

Ujęty po tych czterech przestęp
stwach i osadzony w więzieniu — po
czął Szaniawski dawać odpowiedzi mę
tne. 

Szaniawski został nawet poddany 
badaniom psychiatrycznym i odesłany 
na obserwację do Kochanówka. Po bli
sko dwutygodniowym pobycie w za
kładzie dla umysłowo chorych i po spe
cjalnych badaniach kilku rzeczoznaw
ców, został Szaniawski uznany za kom
pletnie odpowiedzialnego za swe czyny. 
Na tej podstawie przeciwko Szaniaw
skiemu istniał początkowo projekt wy
stąpienia z powództwem cywilnym. W y 
mienianc były nawet nazwiska adwoka
tów, którzy występować mieli w imie
niu czterech rodzin, względnie samych 
poszkodowanych. Jak się dowiadujemy 
— powództwo na czwartkowej rozpra
wie nie zostanie wniesione, a to ze 
względów zasadniczych. 

Oskarżonego Szaniawskiego, odpo
wiadającego pod tak ciężkimi zarzutami, 
bronić będzie apl. adw, Zabłocki. (1). 

Zaparcie. Lekarskie powagi podnoszą z uzna
niem niezawodne działanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józeła" także u ludzi w 
późniejszym wieku. . 
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Umowa w przem. pończoszniczym 
zos ta ł a w c z o r a j podp i sana .— L i k w i d a c j a za

t a r g u w W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r z e 

„Dom Maiki" w h0 

Strajk okupacyjny w „Widzewskiej 
Manufakturze" został wczoraj wieczo
rem zlikwidowany. Jeszcze w ciągu 
całego dnia strajkujący okupowali fabry 
kc. Wskutek tego musiało też przymu
sowo przerwać prace 600 robotników z 
tkalni, z powodu braku przędzy. 

W godzinach popołudniowych rozpo 
częła się konferencja,' która trwała 
kilka godzin i dzięki wysiłkom insp. 
pracy inż. Fefermana, dała rezultat po
zytywny. Podpisany układ głosi, że fir
ma w ciągu 3 tygodni zwiększy obsłu
gę maszyn, po czym wprowadzi stawki 
akordowe dla robotników miast pod
wyżki plac we wszystkich działach 
przędzalni amerykańskiej, przetwarza 
jących kotoninę. W tych działach, w 
których wprowadzenie akordu nie jest 
możliwe, zastosowane zostaną premie, 
w wysokości różnicy płac miedzy obce 
nymi stawkami a akordowymi. 

Bezpośrednio po podpisaniu układu 
wszyscy strajkujący robotnicy opuścili 
fabrykę 1 dziś podejmą prace. 

** 
* 

nie ub. roku oraz opłaty za postoje. | pracy, dyrekcji szpitala i związków za-
Sprawa strajków, wobec kategoryczne J wodowych. 
go sprzeciwu ze strony robotników, nie 
została poddana pod dyskusje, Z dru
giej strony robotnicy złożyli przyrze
czenie, że dołożą starań, aby płace w 
przemyśle pończoszniczym w okręgu 
łódzkim zostały dostosowane do płac 
łódzkich. 

Zlikwidowany został również wczo
raj zatarg w szpitalu dla umysłowo -
chorych w Kochanówku. Donosiliśmy 
już, iż na-wezwanie inspektora pracy 
pracownicy przerwali w sobotę głodów 
kę, godząc się zaczekać do Doniedział-
ku, do konferencji. Konferencja odbyła 

W wyniku narad dyrekcja zobowią
zała się wprowadzić tytułem próby 8-
godzinny dzień pracy. 

W dniu 15 stycznia wygasła umowa 
zbiorowa dla szewców-chałuoników, 
pracujących dla łódzkich sklepów obu 
wia. Ponieważ dotąd umowy nie odno
wiono, wczoraj odbyło sie zebranie pra 
cowników w Domu Związkowym przy 
ul. Wysokiej, na którym postanowiono 
wystosować do inspektoratu pracy pis
mo, domagając sie zwołania wspólne] 
konferencji. W rokowaniach o nową u 

Wiek XX ło stulecie, dziecka: — PlsarlflV 
dynawska Ellen Key jest tel nazwy nafl|a, « 
ula. !mii autorzy I działacze przyczyni" s^||s-
dużej mierze do zwrócenia uwagi sp01

 M}TR 
twa ua zagadnienie macierzyństwa i * 5 C'„ 3gu-
cego pokolenia. Powstały organizacje DF°V

 a3J 
lace, tworzące I wykony wujace o p ' ?VW*' 
matką i niemowlęciem. Folska w tei PTIY .\V 

la udział i wedle sił i środków lw'oW>,,Vlf. 
cówkl służące tej laci miedzy lnnyinlu*Ł'.« * 
powstała pierwsza w kraju „Kropla , , r l B lr 
Łodzi — Instytucja pomocy dla watki, ,„„. 
cej I niemowlęcia. W ciągu 33-letnIe! 
ści „Kropli Mleka" okazało się, że <io!u "-J,en(e 
znalazła oddźwięk w sercajli '. *T0*,,LHTC-
wśród wszystkich sfer ludności. W d o b ,.,8ik« 
nej najbardziej potrzebująca opieki le*' $ 
opuszczona. — Ula tycn kobiet powinnai y 

• alę. a P° 1 

stworzona ponwc na szeroką 
tej najwłaściwsza postacią Jest zoaao 
utrzymanie „Domu Matki". , u(jz!e|ei 

Zadaniem „Domu Matki" byłoby: Y^OUFI 
nle schroulcnia kobiecie ciężarnej, a 
I opuszczonej; 2) ułatwienie odbycia P 0 ' " ,^ ' 
zakładach położniczych: 3) danie konie'0", rZy 
ności wypoczynku przed I pa porodzie: *' t 

gotowanie Ich w tym czasie do TON ^ F 
względnie szkolenie, czy doskonalenie 
zawodzie; S) wynalezienie pracy, ulflJjjjp 
powrotu do domu w normalne warunki roo ^ 
i 6) urządzenie żłobka dziennego dla o W 

się wczoraj w starostwie powiatowym, dania podwyżki płac, unormowania wa 
przy udziale przedstawicieli inspekcji runków pracy i ubezpieczeń, (i) 

mowę zbiorową pracownicy wysuną żą i a t 4-ch 
W ten sposób „Dom Matki 

ną bardzo lukę, ulżyłby doli kobiety s u

 l n 0 jd 
nrzvczvn!lbv sie do zmniejszenia U" 1 1 "^. o»' 

Zjazd inspektorek pracy 
W dniu wczorajszym odbyła się w 

okręgowej inspekcji pra-ry konferencja 
w sprawie unormowania stosunków w 
przemyśle pończoszniczym-kotonowym. 
W wyniku trzygodzinnych obrad udało 
się osiągnąć porozumienie. 

Podpisano nową urnowe zbiorową 
na okres 1 roku, do 31 stycznia 1938 r. 
Umowa ta jest identyczna z umową ze
szłoroczną. W protokóle likwidacyjnym 
zaznaczono, że powołana zostaie komi
sja fachowa, która w czasie do 1 kwie
tnia ustali płace za artykuły nieobjęte 
orzeczeniem inspektora pracy z sierp-
MMMMMMUMMMAMTMMMMMAAAM 

odbył się onegdat w Warszawie.—Omawiano 
sprawę pracy kobiet i młodocianych 

zostaną w najbliższym czasie podięte 
przez ministerstwo opieki społecznej." 

przyczyniłby się do zmniejszenia u , , "" ' 0 #, 
młodych kobiet, ograniczyłby przestePC* op|ek« 
ciążyłby budżety gmin od wydatków. " u

 l(0t,|«-
nad dzieckiem opuszczonym, podnló^my |ak° 
tę moralnie 1 wróciłby Ją społeczeństw" 
zdrową Jednostkę. 

Dając możność rodzicom pracujacyni b f , 
stawiania dziecka w żłobku dziennym P" 0st»' 

cdjętoby Im troskę o dzieckoiP i V 

wionę w domu bez należyte] * 

Cielę o dwu głowach 
Potworka przekazano dla celów 

naukowych 
Dowiadujemy się o niezwykłym fe

nomenie ujawnionym wczora] w Zduń
skiej Woli. W czasie uboju zwierząt w 
rzeźni miejskiej, po zabiciu ciężarnej 
krowy, wydobyto z niej cielę, które mia 
ło dwie zrośnięte głowy, dwie pary o-
czu oraz troje uszu. 

Potworka tego zakonserwowano dla 
celów naukowych. (1) 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu własnym przy ul. Skórnicklej 

nr. 4 usiłował pozbawić się życia 32-lelni Hen
ryk Juszczak, który w stanie podchmielonym 
ugodził się nożem w brzuch, powr>4ując głębo
ką i niebezpieczna, ranę, Denata skierował le
karz pogotowia do szpitala. * . ' 

Na ul. Zgierskiej potrącony został przez sa
mochód 47-letni Aron Kaufman, zamieszkały w 
Łęczycy. Lekarz pogotowia skierował poszko
dowanego do szpitala, orzekając ogólne obraże
nie i- :•.!:-. 

W domu przy -ul. Piekarskiej 54 w sporze o 
klucz od góry została ciężko poparzona przez 
sąsiadkę Jadwigę Słomczykową — 34-letn;a 
Stefania Zajączkowska. Oblana topiącym się 
szmalcem doznała denatka oparzellzny twarzy 
i szyi. Słomczykowska została w bójce lekko 

W Warszawie odbył się onegdaj nad
zwyczajny, ogólnopolski zjazd inspekto
rek pracy dla spraw kobiet i młodocia
nych, celem przedyskutowania szeregu 
niezmiernie doniosłych zagadnień. 

Łódzką inspekcję pracy reprezento
wały na tym zjeździe pp. inspektorki: 
Przedborska i Stefanowicz. 

Obrady zagaiła p. Miedzińska, za
stępczyni głównego inspektora pracy dr. 
Klotta. Omówiła ona sprawę rosnącego 
bezrobocia wśród młodzieży, wskazując, 
że ostatnio wysuwane są projekty, aby 
mr°docianych zatrudniać nawet bezpłat
nie, celem zmniejszenia kadr bezrobocia. 
Autorzy tych projektów stawiają wnio
sek, aby wydane zostało "<t zarządzenie, 
zobowiązujące właściciela każdego war
sztatu rzemieślniczego do przyjęcia przy 
najmniej jednego młodocianego pozosta
jącego bez pracy, a wówczas wielka ar
mia bezrobotnych znajdzie zatrudnienie. 

„Ministerstwo opieki społecznej — 
oświadczyła p. Miedzińska — sprzeciwia 
się tym projektom, gdyż w razie ich 
uwzględnienia mogą one sp°wodować 
wielką klęskę, polegającą na tym, że 
poziom płac dorosłych wskutek tak wiel 
kiej konkurencji, jaką stworzyliby bez
płatnie pracujący młodociani, zostałby 
poderwany. 

W ten sposób bezrobocia młodzieży 
nie będzie można zlikwidować. Sprawa 
ta wymaga odpowiednich badań, które 

opieką 
wlone w domu bez należytej opiek'; 
lnom narażone na tyle niebezpieczeństw. ^ 

dzie 
Projekt wybudowania „Domu MAIVIJW',&1 

e w Lodzi niewątpliwie żywy " " " j o * 0 ! 

DR, JÓZEF MAMV> 

Z kolei poddano dyskusji sprawę j trafi na żyzną glebę"; 'będzie to nowym ."^ó* 
zwiększenia opieki nad macierzyństwem d c n i wysokiego poczucia praw I obotfw 
robotnic, zatrudnionych w fabrykach i 5 

warsztatach rzemieślniczych. 
Ożywioną dyskusję wywołała sprawa 

akcji wychowania fizycznego, prowadzo
na na terenie zakładów pracy. 

Wskazano, że obozy letnie i zimowe, 
urządzone ostatnio w kilku punktach 
kraju, dały doskonałe rezultaty. Robot
nice, które wzięły udział w tych obo
zach wypoczynkowych, powróciły do pra 
ey 'z dużym zaeobern s" - zadowolone z 
racjnoalnie wykorzystane-o odpoczyn
ku. • i filrtaihojfae frw/łłfj; mv 

Jednocześnie podano do wiadomości, 
że ponieważ obozy te dały tak pomyilne 
wyniki 
dodatkowe kredyty na jeszcze jedną tu
rę. W czasie od 23 lutego do 14 marca' 

program uroczys 
w z w ą z l t u s 

W związku z meczom bokserski"' 
. .«. i *ustrla, który zostanie rozograuy 2i CS<R 

przydzielone zostały obecnie 1 L o d z l ( z o s t a , w J n | u w C Z O r a | S Z y n i usta.w" 
gram przyjęcia ekspeaycll .iistrlaikl 6'- a PR 

Na przywitanie Austriaków wyjedz"; ' ^ 
nlce do Zebr/N dowie deiogat V*> C- " 9

 p l" 

zosta* zakończony. (kj. 

pokaleczona, 
do szpitala 

'oparzona została przewieziona 

Wrzucdł listy do ubiKscJI 
Sąd skazał młodego listonosza na zamknię

cie w domu poprawy 
ubikacji, 1 to na posesji samego urzędu 
pocztowego. W dniu 24 sierpnia r. ub. 

Na polach koło wsi Dalików pod Łodzią zna
leźli przechodnie zwłoki sześciomiesięcznego 
dziecka. Ciało było zawinięte w szmaty j leża
ło w rowie. Na ciele dziecka, widnieją ślady 
śm'crci gwałtownej. Władze prowadzą docho
dzenie. 

* * • 
Na ulicy Łagiewnickiej w pobliżu Bałuckiego 

Rynku zatrzymany został na gorącym uczynku 
kradzieży znany złodziej, Antoni Bednarek, bet 
•tałego miejsca zamieszkania, który skradł w 
tramwaju kupcowi I. Blumantalowi z Ozorkowa 
walizkę j próbował z nią zbiec. Złodziej został 
osadzony w areszcie. 

Józef Miterski, zamieszkały przy ul. Bydgos-
skiej 25 zameldował, że z mieszkania skradzio
no mu rower, płaszcz wojskowy, 2 mundury 
wojskowe, 3 pary butów i inne rzeczy wartości 
500 złotych. 

Z zakładu fryzjerskiego Dawida Korngolda, 
przy ulicy. Gdańskiej 59 nieznani sprawcy przy 
pomocy włamania skradli narzędzia wartości 
150 złotych. 

W obu wypadkach zarządzono dochodzenie 

Przed sądem okręgowym w charak
terystycznej sprawie odpowiadał wczo
raj 17-letni Stanisław Pabian, przez bli
sko rok kontraktowy listonosz urzędu 
pocztowego Łódź 1. 

Przyjęty w połowie roku 1935 do 
pracy Pabian bardzo szybko stal się 
przedmiotem skarg, że nie doręcza l i 
stów i korespondencji, że listy giną itd. 

Po roku dopiero wyszło na jaw, że 
młody ten chłopiec, pracujący tylko za
stępczo, urządzał się w prosty sposób: 
gdy mu się nie chciało obejść niektórych I rodziców, 
adresatów — wrzucał listy poprostu do 

uczynił takie odkrycie dozorca posesji 
i powiadomił swą władzę przełożoną. 

Okazało się ponadto, że obiecujący 
ten funkcjonariusz wybierał sobie ko
perty z dopłatami do pobrania i najpew
niej należności sobie przywłaszczał. 

Zważywszy młody wiek oskarżone
go, sąd skazał go na zamknięcie w do-
mi poprawy z zawieszeniem kary i po
wierzeniem pod odpowiedzialny dozór 

(1) 

[ROBERT i GS»0RSĴ'"* 
W serii najlepszych filmów produkcji euro

pejskiej, które wyświetla obecnie kino „Rialto", 
w następnym już programie ukaże się prześli
czny film p, t. „Robert I Gloria" (Ich kennDlch 
nicht, und liebe Dich...). 

Nietylko wytworny Willi Forst (reżyser a 
zarazem odtwórca roli głównej) oraz Magda 
Schneider gwarantują wysoki poziom tego filmu, 
ale I ciekawa, niezwykle dowcipna akcja, świet 

. na wystawa 1 beztroski serdeczny humor, tak 
I bardzo odpowiadający słonecznej pogodzie fran

cuskiej Riviery, gdzie toczy się intryga, spra
wiają, ŁT film p. t, „Robert i Gloria" (Ich kenn 
I 'ich nicht, und liebe Dich) cieszy się wszędzie 
olbrzymim powodzeniem. 

Nieodparty urok, upojne melodie, humor i 
świetna gra artystów — wszystko to składa się 
na wybitnie wiedeński film. zrealizowany przez 
najzdolniejszego reżysera świata, Willy Forsta, 
twórcę „Maskarady", „Mazurki" i ostatnio wy
świetlanej karnawałowej, przepysznej „Allotrii" 

l istr iO^ 

walczyć będzie w Poznaniu z 
W ramach meczu Okęcie 

l i k§wm.9 
w z n o w i ł p r ' 2 y • ę d 3 

•U:, •".O. 

\ n i e w«z 

r. b. na zimowy obóz wypoczynkowy -
wyjedzie dalszych 100 robotnic. uroczyste powitanie gości odbędzie 

XT T • < • ' ua dworcu Fabrycznym w Łodzi. tf n' 
N a s t ę p n e omówiono sprawę wpro-j Ekspedycja austriacka zakwateruje «« P 

wadzenia w fabrykach 10-minutowych tein Savoy. Jeszcze w sobotę lub e*,e

j)(|jd> 
przerw odpoczynkowych p°dczas pracy.! meczu w poniedziałek goście zwiedza • 
Postanowiono wszcząć energiczną akcję, j fabryczuo I. K. Pozuadskleso. , , ' . U 5tr | a ,. 
aby przerwy te obowiązywały we W w . Z^J^^^A 
stkich zakładach pracy, gdzie produkcia ć b ę d z i o o | ) i t r e p r e z e n t a c J e 0raz ° r Z > l ' 
na to pozwala. | w lclell władz państwowych, wolskoWVCB' 

Po omówieniu jeszcze szeregu spraw sklei, I sportowych bankietem. ' TOIT0'. 
wewnętrznych zjazd inspektorek pracy! Ceremonio powitalne przed MCCZW ,E0« 

1 czną się odegraniem hymnów I wcias'"* 
maszt sztandarów Austrii 1 Polski. tic 

Przedsprzedaż biletów, które c I ? 5 Z

s V* 
gromnym popytem, odbywa sie w " r n l 

Stlbbe, Piotrkowska 132. . 
Bokserskie mistrzostwa iu n'; - i«»; 

W tym tygodniu w dniach 10. 12 I ' „ j fp l^ ' 
staną rozegrano w sali Geyera P r z ^,, n oKf* 
kowsklel 295 mistrzostwa bokserskie 

wa* 1 * łódzkiego dla Juniorów. 
W środę 10 bin, I w piątek 12 bm *3>\\ i* 

poczną się o gedz. 20-ej, zaś w niedziel 
walki finałowe rozpoczną się o C 0 ( J Z ' 
przed południem. ti\f 

Do mistrzostw bokserskich lunlor<5* 
szonych zostało c\k. 60 zawodniko* 
wszystkich klubów lokalnych. „ r j 

Mistrzostwo seniorów okręgu ló^fiUtfSs 
zegrane zostaną w pierwszej połow'C , ,p«|f 

przy czym termin zgłoszeń zawodni!'"" 
wyznaczony przez ŁOZB do 28 lute* 0 . 

Dalsze mecze o m) 
drutwnewe f„ ny 

Dalsze dwa mecze bokserskie o nl'6.',r N, 
drużynowo Polski w boksie odbeda »; f S?«a; 
ro 28 lutego. IKP wyjeżdża do y« w* 
gdzie walczyć bedzjo z Okęciem^ * ^ 

IKP ffiW 
prawdopodobniej do sensacyjnsl wal'1 1 

średniej Chmielewski — Pisarski. 
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^Men t Rzplitej ojcem 
^ cnrzestnym 

e9° syna sołtysa chojeń-
Wczo • S k l e 9 ° J ̂ oinS w kościele św. Wojciecha Ssto& - > o d b y , a s i e niecodzienna u-

?Powiła ,cv°,na s o , t y s a Michała Książ 
§' s'« JnK d m e « ° s y » a - Książek zwró 
52eCZVD°D

n

eC.tego do Pana Prezydenta Mno?S te j' p r o s z a - c « ° . a f a y p r zy-
?" Pre»,^ , c a c h rzestnego. Ponieważ N)y Zdent

 Przyciiylit się do tej 
1 * czoraj w kościele, po chrzcie, ,rma r i , r J w ^oscieie, po cnrzcie, 

h c W 0 . ksiąg metrykalnych jako 
Vpos.Pofue5eg0 ? a n a P r e z y d e n t a Rze" 

? a n a Prezydenta starosta 
Postaci „ 'Akowski wręczył ojcu dar 

•ozdobnej książeczki PKO 
a < l e t n 50-złotowym. U) 

D°flatkowe fundusze 
0

a ° k a r m l a n i e d z i a t w y s z k o l n e j 

fes{a

DOczatku nowego roku szkolnego 
%ii ; i a u d a s z kolna prowadziła akcję, 
%i Z Q o b yc i a funduszów na dokar-
% wszystkich dzieci ubogich rodzi-
Vsz',Uczęszczających do szkól po-
*tiff i y c_h- Przeprowadzona ankieta 
h%\ v,' a c l> wykazała, że dokarmianych 

? 0 , 0 0 0 - d z i e c i > Sdy tymczasem 
%\:f< którymi rozporządzała rada "lojf P o z w a l a ł y dokarmiać tylko — 

C rS i eK'ym tygodniu delegaci mlej-
szkolnej interweniowali w 

Vki m komitecie pomocy nad 
i młodzieżą, wskazując, iż 

Vi ° w i a biednej dziatwy, pozba-
Sa ilep,ei strawy, jest wręcz ka-
H'nv n y - Starania te odniosły pozy-
MiJ rezultat. Wojewódzki komitet 
k^f1 radzie szkolnej dodatkowe fun-
• 1 z dniem dzisiejszym będzie moż-

"wad z l c a k c i dokarmiania wszyst 
20.000 dzieci 

Bilans h i t l e r y z m u w Niemczech 
Katastrofalny upadek kultury.-Zabrakło profesorów.—Trze

cia część uniwersytetów będzie zamknięta 
Przed kilku dniami z trybuny Reich

stagu padły słowa Hitlera, sławiące dzia 
łalność partii narodowo - socjalistycznej 
w rozwoju Niemiec i ich potęgi. Prze
mówienie to zostało przyjęte szczegól
nie krytycznie przez ludzi związanych z 
naukę i interesujący się rozwojem życia 
kulturalnego w Niemczech. 

Jeśli chodzi o ubiegły czteroletni o-
kres, w ciągu którego Hitler miał „odro
dzić" Niemcy — to w każdym razie nie 
nastąpiło to w dziedzinie wiedzy i kultu 
ry. Raczej przeciwnie — to, co obserwu
je się obecnie w Niemczech, przejmuje 
wszystkich zdrowo myślących dresz
czem przerażenia. Jeszcze nigdy upadek 
wiedzy nie był w tym kraju tak gwałtów 
ny, jak w ciągu ostatnich lat kilku. Kie
rowane przez Rosenberga „Yolkserzie-

dzy we wszystkich tych dziedzinach, w 
których Niemcy dotychczas przodowali 
W sztuce Hansa Johstsa „SchLageter", 
bohater tego dramatu mówi: 

— Gdy słyszę słowo „Kultura" — 
przygotowuje rewolwer do strzału. 

Zdanie to stało się niemal symbol;cz-
ne. Walka z kulturą, postępem, wiedzą w 
jakiejkolwiek dziedzinie stała się na-

teg_o stanu rzeczy jeść konieczność zam
knięcia trzeciej części uniwersytetów, 
czynnych obecnie w Niemczech, Kricck 
dowodzi, że za kilka już lat stanie się to 
faktem dokonanym, choćby dlatego, że 
zabraknie osób do wykładania. Poziom 
„naukowy" przyszłych profesorów jest 
wręcz zastraszający. 

Pułk. Hilpert stwierdza, że zarówaa 
czelnym hasłem i jest głoszona nietylko' moralny, kulturalny i naukowy poziom 
w szkołach, ale ł w wyżs/ych zakładach młodych oficerów, którzy chlubią się tym 
naukowych. Postąp jest ośmieszany, j że rekrutują się z Hitlerjugend — nie u-
wledza wyszydzana. Niezmiernie rzadko zasadnia obięcia najniższego nawet sta

nowiska kierowniczego w armii. Zawo
dowi wojskowi, którzy dawniej rozpo
rządzali olbrzymim zasobem wiedzy, dzU 
są kompletnymi nieukami. Najdotkliwiej 
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PKY PRZEZIĘBIENIU. £BYpl§J<ATARZE 

protestują 
r n n > _ . . . wL! 0 r 9 a n 3 2 a c l | sprzedaży 

„ty / , o b 6 w tytoniowych 
Ł V ^ d ^ z A c a - n!edzielę odbęd 
ł , * W m °?°toopolski zjazd inawli-
n j % tvt y c h - ' kupców detalicznych 
4* 2v^, n i owej. Zjazd zwołany zo-
V D o l « tł z Projektem dyrekcji 
V . ^ t v „ y t o n l o w e g o reorganizacji 

p y r o b ° w tytuniowych w ca-
C ' e n i a * < e°rganizacja przewiduje u-

ł^i riL "abywaniu koncesji na 
S, l i c z n a . tych wyrobów. 

l » l t 0 t

a n a celu zaprotestowanie 
Oie m ^ m z tnianom, wskazując, iż 
r Dozba, . r o b n i en ie handlu detalicz-Cjtnia a ! i n w a l i d ó w wojennych u-
\ penia t 0 z kolei przyczyni się do 

w C a i

w hotelu „Savoy" 
W na \L w godzinach popołudnio-
>ju>Do» n.aSlego defektu w insta-
) »wi i s i ę p i o m i e ń w windzie 

odzywają się głosy protestu, nawołujące 
do opamiętania się. Nawet niektórzy czo 
łowi działacze narodowo - socjalistyczni 
zdają sobie sprawę z upadku, jaki zazna 
czyi się w ciągu ubiegłych czterech lat. j jednak daje się władzom wojskowym we 

i Brak sił zdolnych i kierowniczych jest znaki brak fachowych sił pomocniczych, 
hung pociąga za sobą katastrofalne sku zastraszający- a więc lekarzy i inżynierów. Pułk Hilper 
tki. System nauczania oparty nietylko j W roku 1931 liczba studentów na uni stwierdza, że również przemysł, który 
na nienawiści rasowe] i na walce ze wersytetach niemieckich wynosiła zaangażowany jest w dostawach dla 
wszystkiem co „obce" duchowi niemiec- j 126.537. Obecnie spadła ona do 76.808.1 armii, skarży się na zahamowanie do-
kiemu, ale również z samym postępem— ' Znany pedagog niemiecki Krieck docho-1 pływu młodych, wykwalifikowanych si l 
przyczynia się do „równania w dół" wie- dzi do wniosku, że jedynym rezultatem (b). 

Przeszłość boiówkarza-Antczaka 
M k n W v ^ m o r d e r c a o p e r o w a ł „ p a r a g r a f ami«, gdz ie 
t y lKo b y ł a oRaz ja . Uczes tn iK n a p a d u n a w iec socia-

l is tyczny w d n i u 7. g r u d n i a 1935 r o k u 

dPn?e6d któ?em 1%$TV^l' f^' z a i ( J , y p r z e s z ł o ś c i " ^ g o ' 5re popełnił. WspominaI)śmy osobnika i, zakładając, że musi on mieć 
już, że zarówno morderstwo na osobie 
Jakuba Glicensteina z dnia 6 września 
jak i mord na osobie Szymona Chele
mera z dnia 27 stycznia objęte zostaną \ 
jednym aktem oskarżenia i jedną roz
prawą karną. 

Jak donosiliśmy, Antczak był naj
pierw kierownikiem sekcji młodych ko
ło Stronnictwa Narodowego im. Chro
brego przy ul. Sterlinga 9, następnie zaś 
„awansował" i został kierownikiem t. 
zw. straży porządkowej swego koła. 

To ostatnie stanowisko oznacza, że 
Antczak został prowodyrem bojówka-
rzy, która przy każdej okazji napadała 

na sumieniu prócz obu morderstw, za 
dania ran Grynsztajnowi i przechodzą
cej młodej kobiecie) • jeszcze inną.spra
wy — zbadały dokładniB przede wszy
stkim' rejestry karne i wykroczeń, d E . 

Wyniki tego wglądu w przeszłość 
Antczaka są b. ciekawe. 

Okazuje się, że Antczak Istotnie brał 
udział we wszystkich zajściach 1 napaś
ciach organizowanych przez Stronnic
two Narodowe, i że już w dniu 7 gru
dnia 1935 r. został zatrzymany za na
pad na wlec socjalistyczny i za zadanie 
ran uczestnikom wiecu. 

W sobotę, dnia 7 grudnia 1935 r. w 

Y i wu c. " sn; piomien w winuzn 
ta*°*tat * v ° y " - Osień nie był groź 
« s z n

p r z e z straż ogniową już ty l -
N . n y - gdyż stłumiła go służba 
trał. $Ny V*°la5 n i e z n a c z n e . Spaliła się je-

d,. Jawnego przewodu. Win 
* A uzien wczorajszy była nie-

(1) PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 

|Htury Nr. 100 
J*l los i 

*»'ce o byt, 
Losy do I-szei klasy 
Dolecą 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w t.odzl, 

a Z „PROMIEŃ" 

w $ l « u * e l c s & e s a e i c ^ c c s i e n © S « 3 S e « i l f i s t r u p a 
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(v) Obecna epidemia grypy, wskutek 
swego nasilenia, zwiększyła śmiertel
ność w Łodzi o 100 procent. Podczas, 
gdy normalnie rejestruje się w Łodzi od 
50 do do 60 zgonów tygodniowo, w 
ostatnim tygodniu zanotowano aż 112 
wypadków śmierci. 

Aczkolwiek przyczyny śmiertelności 

są różne, to jednak nadwyżka zgonów 
w ostatnim tygodniu, Jak wynika z da
nych statystycznych, związana jest ści
śle z szalejącą grypą. 

Przyczyną wypadków śmiertelnych 
są przeważnie komplikacje pogrypowe, 
a szczególnie zapalenie płuc i oponmóz 
gowych. 

Przed wystawą przemysłową w Łodzi 
Dz&ś odbędzie ssę koiiferencjo 

w urzędzie wojeiwódzkim 
Dziś o godz. 18-ej odbędzie się w 

urzędzie wojewódzkim konferencja po
święcona projektowanej wystawie prze
mysłu włókienniczego i papierniczego, 
która zorganizowana ma być w Łodzi. 

W konferencji dzisiejsze] wezmą u-
dzlat przedstawiciele władz z p. woje
wodą Hauke-Nowaklem na czele. Prze
widziany jest nadto udział w naradach 
dzisiejszych szefa departamentu M. S. 

Krakowa. 
Gdy zabrał głos prelegent, na salę 

wkroczyła endecka bojówka z dzielnicy 
Chojny. Napastnicy byli uzbrojeni w la
ski t. zw. „paragrafy", pałki gumowe i 
kastety. Stojący przy wejściu milicjanci 
nie, zdołali powstrzymać napastników, 
którzy byli uzbrojeni i nagle lawą na
tarli do drzwi. Napastnicy wdarli się na 
środek sali i poczęli bić obecnych, inni 
zaś porwawszy krzesła — rzucili je w 
kierunku mównicy. Wywiązała się bój
ka, tym zacieklejsza, że w pewnym mo
mencie ktoś zgasił światło i w ciemno
ściach poczęli napastnicy demolować u-
rządzenie sali. 

Kres awanturze położył silny od
dział policji, który wkroczył na salę i 
zatrzymał siedmiu endeckich rozbija-
czy. Do kilku osób z grona członków P. 
P. S. wezwano lekarza pogotowia, któ
ry jednego z rannych socjalistów skie
rował do szpitala. 

Wśród siedmiu zatrzymanych i uka
ranych po tym administracyjnie był ró
wnież Antczak późniejszy podwójny 
morderca. Byt więc Antczak pod wzglę
dem operowania kastetem 1 pałką „dzia
łaczem" czołowym, gdyż, choć przyna
leżny był, jako zamieszkały na krań
cach ul. Pomorskiej, do koła z ul. Dr. 
Sterlinga — jednak szedł na napady na
wet na drugi koniec miasta — tym ra
zem na Chojny. 

** 

Wojsk. płk. Masziego, b. min. Czesława 
Klarnera, gen. Langnera, starosty dr. 
Mostowskiego 1 prezydenta miasta God
lewskiego. 

Udział w naradzie dzisiejszej wezmą j 
również profeserowle politechniki; 
Bratkowski, Stefanowski, Turski, Wy 
sokiński i Witkiewicz, oraz przedstawi 
ciele przemysłu włókienniczego, che 
micznego i papierniczego. 

Donosiliśmy, iż z powództwem cy
wilnym przeciwko Antczakowi, obok 
rodziny zamordowanego Chelemera wy 
stępują również wdowa i sieroty po za
bitym Glicensteinie. Wdowa po b. p. 
Glicensteinie powierzyła sprawę adw. 
Wachlowl. 

Grand Kino „LEKKODUCH" 
Bilety ulgowe ważne! I# 

Bilety ulgowe 
Dziś i dni następnych! 

Drugi tydziefi rekordowego 
powodzenial 

W roi. gł.: król i królowa tańca 
FRED ASTAIRE 

I GINGER ROGERS 

Właścicielka cukśerni 
skazana na 7 dni aresztu 

W dniu wczorajszym sąd starościń
ski rozpoznawał sprawę B. Bruskiej, 
właścicielki cukierni przy ul. Piotrkow
skiej 70. W cukierni tej bowiem sprze
daż pieczywa i ciast dozwolona jest 
tylko do spożycia na miejscu, gdy tym
czasem stwierdzono, że odbywała się 
tam również sprzedaż „na wynos". 

Sąd starościński, wobec zbadania, iż 
Bruska była kilkakrotnie pociągana do 
odpowiedzialności za to przekroczenie, 
skazał ją na 7 dni aresztu i polecił nie
zwłocznie osadzić w więzieniu. (i) 
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Podatek na rzecz bezrobotnych 
Spec ja lna de legac ja m a zab iegać o z n o w e l i z o 

w a n i e u s t a w y o f i n a n s a c h m i e j s k i c h 
Wczoraj przed południem odbyła się 

w magistracie konferencja w sprawie 
wprowadzenia nowych podatków dla 
właścicieli przedsiębiorstw I i II kate
gorii handlowej oraz I, I I , III i IV kate
gorii przemysłowej na rzecz bezrobot
nych, w związku z uchwałą rady miej
skiej z dnia 28 stycznia ub. roku. W 
konferencji udział wzięli wiceprez. Koz
łowski, dyr. Kalinowski, naczelnik wy
działu podatkowego Chwalbiński oraz 
radni socjalistyczni Chodyński i Potkań 
ski. 

Zreferował tę sprawę nacz. Chwal
biński, który oświadczył, że obowiązu
jąca ustawa o uregulowaniu finansów 
komunalnych nie daje zarządowi miej
skiemu prawa pobierania innych podat
ków, prócz przewidzianych w tej usta
wie, należy wobec tego sprawę tę po
traktować w zgoła odmienny sposób. 

W dyskusji, jaka się na ten. temat 
wywiązała wskazano, że istnieje potrze 
ba zwiększenia środków finansowych, 
jakimi dysponuje miasto na opiekę spo
łeczną. Ponieważ jednak opodatkowa
nie lepiej zarabiających na ten cel jest 
możliwe tylko na mocy uchwały sej
mu, postanowiono, iż w myśl uchwały 
rady miejskiej podjęta zostanie w tej 
sprawie akcja na terenie władz woje
wódzkich, rządowych i związku miast 
polskich. Akcja, którą podejmą przed
stawiciele rady miejskiej łącznie z re
prezentantem, zarządu miejskiego, bę
dzie miała na celu spowodowanie wnie
sienia przez p. ministra skarbu do sej
mu projektu noweli do ustawy o tym
czasowym uregulowaniu finansów miej
skich. 

Nowela ta ma dotyczyć nie tylko 
Lodzi, lecz wszystkich większych miast 
w Polsce, które w ten sposób mogłyby 
pobierać tego rodzaju podatek na cele 
opieki społecznej. 

W związku z tym specjalna delegacja 

uda się w najbliższych dniach do p. wo
jewody Hauke-Nowaka, po czym wy
jedzie do Warszawy, gdzie interwenio
wać będzie na terenie związku miast 
polskich, w ministerstwie spraw we
wnętrznych i ministerstwie skarbu, (i) 

Sn 
u n m * * /tfu 

Dziś kończy się karnawał; trzeba oszczędzać w czasie 
postu, by odbić sobie k o s z t y minionych zabaw. 

Kto jednak posiada los do pierwszje klasy trzydziestej ósmej Loterii Państwowej, ma szanse 
szybkiego wyrównania luk w budżecie. 

0 radiofonizacji kraju 
Okólnik ministerstwa spraw wewnętrznych 

OSTATNI DZIEŃ KARNAWAŁU. 
Ostatni dzień karnawału — 9 luty — znaj

dują również swój wyraz w audycjach radio
wych. O godz. 19.20 — „Mlędzypusty, zapusty 
— nie chcemy jeść kapusty!", to audycja opar
ta na wesołych zwyczajach karnawałowych, o-
pracowana przez Stanisława Wasilewskiego, zaś 
0 godz. 21.000 koncert zatytułowany „W ostat
ni dzień karnawału" zapowiada doskonały pro
gram w wykonaniu Malej Orkiestry P. R. z u-
działem, jako solistki Anthey van Veck oraz 
„Czwórki Radiowej". Muzyka taneczna z dan
cingu ,,Caie-Club" zakończy pożegnanie karna
wału w radio. 

„KULIGIEM DO MORZA". 
Polskie Radio nadaje dnia 9 lutego o godz. 

20.15 nowy utwór młodego kompozytora, który 
cernz bardziej wybija się na czoło polskiej awan 
gardy muzycznej — Romana Palestra. Będzie, 
nim — iantazja na tematy polskie p. t. „Kuli
giem do morza". W kuligu tym wezmą udział 
wszystkie dzielnice Polski, począwszy od Śląska 
1 Podhala, poprzez Polesie, Kurpie. Mazowsze 
itd., a i do północnych krańców Polski. Wszyst
kie więc dzielnice całego kraju wybiorą się w 
tę muzyczną podróż, by uczcić polskie morze w 
przede dniu jego święta. 

„PIOTRUŚ I CYFERKI". 
We wtorek, dnia 9 lutego o godz. 11.30 

młcdsza dziatwa szkolna usłyszy obrazek Elż
biety Kałużyńskiej p. t. „Piotruś I cyłerki". Du
żo kłopotu i zmartwienia miał mały Piotruś z 
pisaniem cyferek, które ani rusz nie chciały 
stać w zeszycie prosto i zgrabnie. Trwało to 
długo, do chwili, w której Piotruś zawarł z cy
ferkami szczerą i wieczną przyjaźń; jak się to 
stało dowiecie się z audycji. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozesłało do wojewodów, przewodni
czących wydziałów powiatowych, pre
zydentów miast pismo okólne, w któ
rym na wstępie stwierdza, że Minister
stwo Poczt i Telegrafów, dążąc do ułat
wienia rozwoju radiofonizacji, ustano
wiło nową taryfę radiofoniczną, według 
której wysokość opłat została uzależnio 
na wyłącznie od rodzaju radioodbiorni
ka (lampowy i bezlampowy) oraz w 

niektórych lokalach od ilości urządzeń 
radioodbiorczych. Na podstawie nowej 
taryfy wszyscy właściciele detektorów 
na wsi i w mieście opłacają abonament 
radiowy w wysokości 1 złotego miesię
cznie. W związku z tym zostało uchy

lone przyznawanie ulgowego radioabo-
namentu mieszkańcom wsi na podstawie 
zaświadczeń, wydawanych przez zarzą
dy gmin. • 

Dalej okólnik wymienia kto może 
być zwolniony od'opłat abonamento
wych, a więc inwalidzi wojenni, Którzy 
oprócz zaopatrzenia z funduszów publi
cznych nie posiadają innych źródeł u-
trzymania. Następnie osoby ociemniałe, 
które wykażą się świadectwem ubó
stwa i wreszcie osoby i instytucje pra
cujące naukowo w zakresie radiotechni
ki. Do wydawania bezpłatnych kart re
jestracyjnych upoważnione są właściwe 
dyrekcje okręgu poczt i telegrafów. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś we wtorek o godz. 8.30 wi e c Z ' 

ostatni występ baletu Parnella. -yiiW 
Jutro w środę o godz. 8.30 wiew- ^eł 

wy występ Ludwika Solskiego, który „ c«rf 
tuje się w komedii Moliera „SkqP>ec • 
zniżone. . 0lW 

Wczwartek o godz. 8.30 wlecz-« 2 C jy«' 
romskiego „Róża" z Tadeuszem U | a , u 

skim w roli głównej. 

TEATR POLSKI. 
(Cegielnlana 37). 

Dzisiaj, we worek, dnia 9 lutego. 0 L , ^ 
8.30 wiecz. dana będzie ciesząca «i« f f 
niem sztuka Lampcl'a p. t. „Bunt w °" 
prawy" w reżyserii Karola Borowskiej ujifi 

ita komedie ,f e D

t f «ł 

S! 
Jak 

próbach znakomi 
Shaw-a^p. t. „Profesja pani - Warre*i- ^ >r 
tytułowej wystąpi Irena Horecka, ulu^ 8of»r 

szego miasta. Sztukę reżyseruje K»» 
ski, 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18) <0i«*J 

Dziś we wtorek i dni następnych ret^L 
8.15 wiecz. świetna komedia 

W końcu okólnik porusza doniosłą 
sprawę radiofonizacji kraju: 

„Zarówno Ministerstwo Poczt i Te
legrafów, jak i Polskie Radio zmierzają 
w kierunku stworzenia możliwie najdo
godniejszych warunków dla rozwoju ra
diofonizacji ze względu na jej wielkie 
znaczenie. Jak wynika ze spostrzeżeń, 
poczynionych przez Polskie Radio, .pro
ces radiofonizacji wsi, która pod tym 
względem jest szczególnie zaniedbana, 
postępuje znacznie szybciej na tych te
renach, na których czynniki społeczne i 
samorządowe biorą czynny udział w tej 
akcji. . 

Obok akcji Ministerstwa Poczt i Te
legrafów oraz Polskiego Radia, również 
Państwowe Zakłady Tele- i Radiotech
niczne, chcąc umożliwić jak najszer
szym warstwom ludności korzystanie z 
radia, przystosowują swoją wytwór
czość aparatów radiowych oraz warun
ki ich nabycia i spłaty do rzeczywi
stych możliwości ludności. 

Podając powyższe do wiadomości, 
Alinisterstwo Spraw Wewnętrznych pro 
si pp. wojewodów, przewodniczących 
wydziałów powiatowych i prezydentów 
miast o przychylne ustosunkowanie się 
do akcji radiofonizacji, a w szczególno
ści do przedsięwzięć podejmowanych w 
tym zakresie przez Polskie Radio". 

„Roxy" w reżyserii M. Zonera t " J, " 
iławską. B Bronowską, Z, Sykuls™ e r e 0 
szczyńskim, J. Wiśniewskim i 
c " l c ' ARM^, 
KONCERT DELI LIPIŃSKIEJ W

 Ij£fl«rf[< 

Dela Lipińska wystąpi w sali n . 
piątek, dnia 12 lutego br. o godz- tit»» 

Nowy program Lipińskiej f aXch °r'fdr 
Schifera, Boya, Morgensterna I I n n | h | r ley 'tf, 

U k o - K , v we figurynki, a między innymi 
ple" (parodie) oraz „Pakt rosy 
P. Lipińska śpiewa w pięciu Jezyh 

niemiecki, rosyjskim, francuskim 

WTOREK, 9 lutego 1937 r. 
"3 Pieśń _ „Kiedy ranne w 

-6.50 Gimnastyka. 6.50—';.. 
6.30—6.33 Pieśń — 

rze". 6.33—6.50 Gimnastyka. °:?u-loran»V' A 
I ka — płyty. 7.15-7.25 Dziennik P' p f<# 
7 25-7.30 Parę informacyj. ' J W " 
na dzisiaj. 7.35—8.00 Muzyka Iek K S 

naniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr 

12.000 dolarów w ubikaci p ciągu 
Sensacyjne odkrycie konduktora w drodze do Gdańska 

Tczew. 8 lutego. 
W pociągu pośpiesznym, zdążającym 

ze Lwowa do Gdańska, na dworcu ko
lejowym w Tczewie konduktor znalazł 
w ustępie wagonu, przeznaczonego dla 
podróżnych, udających się do Gdańska. 

12.000 dolarów amerykańskich, które 
przeznaczone były przez nieznanego 
sprawcę na przemyt do Gdańska. 

Uczciwy konduktor cennv ten skarb 
oddał władzom skarbowym. 

w 

Górzyńskiego. 8.00—8.10 Audycją a ,|, liK 
8.10-11.30 Przerwa. 11.30-11.57- ^ \ ,,pi«f' 
(dla dzieci młodszych): obrazek P'.<57--'" 
i cyferki" — Elżbiety Kałużyńskie) '"jCr»k» 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnai * kon»' 
12.03 12.40 Koncert południowy w % tf>-
orkiestry dętej Huty „Pokój" w No" y , 
miu pol dyr. Józefa Kalisza (z K̂ioO Ł 
12.50 Dziennik południowy. 12.50- 1 * j f ł ! 
dla każdego" (płyta za płyta)- 1 4 0 

Przerwa. . A,.\io1t,' 
14.57-15.00. Łódzkie wiadomości gi* 
15.00-15.15: Wiadomości gospodarc*1" 
15.15-15.40: Koncert reklamowy-
15.40—15.55. „Aktualności". „„ 
15.55-16.00: O wszystkiem po trosz*" 
16.00-16.15. Kwadrans walców - P1' ' \ 
16.15-16.30: Skrzynka P K. O. . ,,S»V 
16.30-17.00 VII-ma audycja z-cy*J,.r,Bii«, / 

skrzyp-cowe Beethovena". ^J 5 j t 0D» v ' e > Ff 

Ig»»cy

 v 

senbaum — fortepian.' ji.iws V ' 
17.00-17.15 „Dni powszednie Pi<ts

op„e0*' 
skich" — powieść mówiona w r ^r 

Marii Kuncewiczowej « Uiejtrtj,i 
17.15-18.00. Koncert Łódzkiej 0 r K

( l lo*' 
nowej pod dyr. Teodora Ryder* , i 
wszystkie rozgłośnie). tt^to*? 

18 00-18.20. „Wyjazd do ślubu .rr.Ao*" 
„Wesela na Kurpiach" Ks- Sk«e *i ( ( 

w wykonaniu kurpiowskiej J!^\,.jp{"'J|tf 

nata C-molI op. 30 nr. 2. 
Bronisława Ney — skrzypce i 

DZIŚ ROZWIĄZANIE KONKURSU WYSTA
WOWEGO. 

Dz-ś, we wtorek o godz. 15.40 przed mikro
fonem Rozgłośni Łódzkiej nastąpi rozstrzygnie-
się konkursu wystawowego p. t. „Czego brak w 
tym kcciku?". W czasie audycji laureatów) kon
kursu zesłanie wręczona nagroda w postaci 
5-lampowej superheterodyny Philipsa. 

REWELACYJNA ZNIŻKA CEN W KINIE 
„EUROPA". 

Chcąc uprzystępnić obejrzenie wspaniałego] 
arcydzieła filmowego p. t. „Szarża Lekkiej liry- j 
gady" (Orzeł Krymski) jak najszerszym sierom 
publiczności, dyrekcja kina „Europa" postano
wiła w trzecim tygodniu wyświetlania tego gi
gantycznego filmu obniżyć niebywale ceny bile
tów. Ustalono mianowicie jednolitą cenę — 80; 
groszy na wszystkie miejsca i na wszystkie 
seanse. 

100.000 osób widziało dotychczas „Szarżę; 
Lekkiej Brygady". Niewątpliwie drugie tyle sko] 
rzysta z tej Jiiebywalci okazji i pospieszy do 
kina „Europa", ażeby podziwiać ten milionowy 
film z Errolem Flynnem. 

Zwracamy uwagę, że film „Szarża Lekkiej 
Brygady" (Orzeł Krymski) wyświetlany będzie 
w kinie „Europa" jeszcze tylko kilka dni. 

POWELL 
120.00-20.1.5. „Nie tak prędko pa° , e 

skecz Jana Tyszkiewicza. .iiifief^c 
! 20.15—20.45. Roman Palestcr; . . * u polso f i 

rza" — fanlazia na tematy >p V- f 
Wykonawcy: Orkiestra i CH° tf5Jcł«* 
dyr. Mieczysława Mierze j 
soliści. A 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny' „ ». 
20 55 _ 2100 PogadanKa aklua n* I", i-
21.00-22.30. „W ostatni dzień k»£ p^"*' 

do tańca Mala Orkiestra 'l.jugłffi 
Zdzisława Górzvńskicgo 
ją: -Anthea ran Weck i <£

v

"' 
22.30—23.00. Muzyka taneczna w 

Władysława Krukowskiego 
restauracji „Roma" w Łodzi)- .^c\ti 

24.00. Muzyka taneczna Z ° j 
Club" w Warszawie. - *' 

AUDYCJE ZAGRANlC^tu' 
18.10 PRAGA. „Pożegnanie kar r 

muzyczna. 4aS'* 
19.30 WIEDEŃ. „Księżniczka czaro" 

retka Kalmana. 
19.55 RADIO ROMANIA. Pieśni 
20.40 RZYM. Koncert karnawale-*' 
21.00 MEDIOLAN. „II campie"0 

lllllllllllllllllllllllllilllllll symio«,c 

wkrótce 
na ekranie 

grul 
wego Zw. Młodej Wsi w Łom^ 
Szkolą Rolniczą w Skupiskacn 
Jana Żelaznego. 

po i 

18,20—18.30. Pogadanka aktualna. 
18.30-J8.40. „Sport w miastach i I 

(z Krakowa). . . .„iH 1 hf 
18 40-18.50. Rozmowę z radiosłuch"^,,! 

„Coraz poważniej" — przepr" 
Bohdan Pawłowicz. P" 

18.50—19.10. Arie z operetek Lehare - r 

i 19.10-19.20. Pogadanka aktualna. „i« < 
i 19.20-20.00-„Międzypusty, zapusty ' , y e ' 8 V 

. my jeść kapusty" — audvcia " ,|<iM 
opracowaniu Stanisława Wąsy' 
(z Poznania) 

to 

'anie 

pru( 

23.00-

,op 
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Skarby w ś m i e t n i k a c h ł ó d z k i c h 
J A - D r a " i i 9 spalarnie śmieci? - Odpadki, które stają s iej źródłem energiiicleolnef. 
l 0 f i z „produkuje" pół miliona litrów śmieci na dobą. — Jak pozbyć s i ę śmieci 

a równocześnie wydobyć z nich ...prawdziwą wartość? 
•Nędzy 7 m y 0 konferencji, która po- • Praga w r. 1924. Ze zwykłych drew-
tyarsZaVy.a 1 0 m t e KO odbędzie się w nianych śmietników przechodzimy do 
zagadnień'0' a k t ó r a Poświęcona będzie śmietnisk blaszanych, zamykanych her-
bu l u najracjonalniejszego sposo- metycznie. Jeszcze nie zosta? opraco-

jednolity kształt takiego blasza UŚ ' r niszezenió J r a c i o n a l n i 

w śnił? T u

v v zS'Q auie usuwania 
ma u f 1 Wspominaliśmy już że sa-
^ych it i? k s z t a ł t u śmietnisk metalo
wa i nie'm a - s a p o w ażnego zastanowie
nia rT,K,0le b y ć Podjęta bez zasięg-
Spetent b ? r d z i e i w tej dziedzinie 
b ą speciainiy \ g d y z mających za so-
wacje t p m T o d l a t Prowadzone obser-

Sp'ra Ó W w a r szawsk ich . 
^atiia lu^ a . W y w ożen ia śmieci, ich usu-
sta, U D "iszczenie nie jest wcale pro-

Kadnfeniaym p o l e g a zawiłość owego za
du X Łn ftl 1 0 ~ 1 2 ..Dziennika Zarza-

int w ' z n a M u t e m y ciekawą pra-
?ieiski'eirna W a L c y b e r g a , architekta 

ynki u?vt P ' t - "N°we urządzenia i bu-
^ 0 stowackich"° Ś C i p u b l i c z n e * m i a s t c z e 

to, d.0 ]S?eczytaniu pracy inż. Leyber-
^ d z nb m y d o wniosku, że w tej 
Nwy*,, . S ą u n a s w Łodzi stosunki w 

ł Z S z y m stopniu 

wany . 
nego zbiornika i jeszcze nie wiadomo, 
czy będą wywożone śmietniczki ze śmie 
cłami za miasto, czy też będą one opróż 
nianc na miejscu, w każdym domu. To 
zostanie postanowione na konferencji w 
Warszawie, o której wspominaliśmy na 
wstępie. 

Jak pracuje spalarnia i co się dzieje 
ze śmieciami, które się do niej dostają? 

Śmieci są tutaj pewnego rodzaju su
rowcem. Spalarnia ma za zadanie nie 
tylko je niszczyć, ale o ile możności wy
dobyć z nich wszystko, co przedstawia 
jakąkolwiek wartość. Trzeba przede 
wszystkim poznać ten surowiec, wie
dzieć jakie zawiera składniki i dopiero 
po tym odpowiednio go przygotować. 
Odpadki z zamożnego stołu są więcej 
warte niż odpadki ze stołu biedaka. 

O wartości śmieci, jako swego ro
dzaju opału, stanowi zawarty w nich 
wraz z popiołem bardzo drobny miał 
węglowy. W Anglii jest w śmieciach 

•̂elkie tnie 
zaśmiecone. 

miasto konsumuje olbrzy-
Wszelkiego rodzaju dóbr po 

nie mniej olbrzymia 
Itr odnaHL- 6 w > Przeciętnie wypada 
Łódź znir n a ledneno mieszkańca. 
"°na l i i r i i l n '-Produkuje" około pół mi 

• obli ""»'au«iow ua dobę. Dopie
wo \x,j,«z" t y c n cyfr jasne się staje. 
«V w r a S ( i l w i e

 szukają dziś całe Niem 
^rornii! własnych śmietnikach. W 
'̂ Honaoi m 0 w y m

 Berlinie, w czterech 
JBpżna «Ł r ó w o d Padków dzi 
hi, * 

'bilionowym 
-dpadków dziennie — 

i^c ież^nie byle czego (dQk,p-

C | 'ódzkipi??^ 1 ' 2 wielkimi masami * m i u 

C° ze śrni s e j e s i ę z n i m i t 0 s a m 0 , 

Wiast'na o? m i ogromnej większości mlacł y m świecie: wywozi !ę 
^ nlrni L° , w o kreślone miejsca, zasy-

T e«mi doły i nierówności terenu. 
Z u ż y t k o w ^ i e , 1 ? e k °rzyści , jakie daje 

t v T m , e . ś m i e c i są niczym wobec 
^Slf,,i. U l Jakie nnrnłntio iocł l n H n n ^ 

jakie narażona 
i d p a d k ó \ v r « I T l a d z e i l i a w jej sąsiedztwu 
l a u r ó w i1!.?1 s ą wylęgarnią mucl 
^ k j .s |edliskiem brudu i zarazy 
h?ą PokusóUHiC y c l 1 wyziewów, I stano-
* ą w nlol a "Cdzarzy, którzy grze-
? r o d l l w » ń i . M u k a ^ c w zakażonych I 
^ t ó w nr,*? wydzielinach miasta suro-
!d l )adków l e n , a - Gromadzić śmieci i 
,.*< a k or,ł P° b ' iżu miasta nie podob-

C e są h , y wywożenia w dalsze oko-
P o 2

 b-wysokie. 
n i e śmieci6 Z a t y m i e d n a d r o g a : s p a " 

P° tej linii poszła Anglia, 
J6,ń «żytep Z, r e S* 2 t ą w d^edzinie urzą-
L 4 9 ^ iasS 0 ś c l

 P u b l i cznej . W Anglii 
ŁCl' Jest a ? ^ W y ż e i s t u tysięcy l u d " 
tf^ci. \uv£ 300 zakładów spala-ia 
i'

 a spala r„!
e n i c

zech miast takich jest 
°

s,

»Wacn-
 Ś l l l i e c i ^ I k o - 6. W Cze-

&• iedna W r e szc ie _ dwie, a w Pol
eje nie w . w Poznaniu. Spalanie 
JJn^- Snau . y l k o czynnością destruk 
N « a l a r n \ e stają się ośrodkami Vclia7 c i e p t a 

K a ^ k u t 6 w . 
m0 n„°draż! 

Się 
i pewnych specyficz-
śmieci, odpadki smrod-ve i 

u Q r a 7 - r " u u i j a u r n simiuu 
Ma . C o z r o b i - 0 6 ' z którymi nie wiado 

a u - c - stają się źródłem cle. W P t

a r t y kuł „ f i f i 3 s , ę w bardzo użytecz 
zarahi a

 K t 0 r y m miasto często na-

k t r ? f e r f i Z 9 i d 0 n 5 e d a w n a istniało na 
»fcTlrVch w i e ' k i c h śmietnisk, do 
e^k°nnyrni , 0 n o ś m i e c i z całego mia-

c z P r a p r z , e g a m i - W r. 1924 po 
W- e t n ika „ 0 n k i w pobliżu takiego 
w e t n »ki ' wS""111

 "stawiła blaszane 
n i Krze--. • ó r e 

al' 

W i i ^ e w o w ' ^ samochodami 
c e n t r a l i - t a m j 

80 i l C e P r a S ś m , e c i Przewożono 
K | loni i» ł .5 l ~~ nieraz Getrów. 

miejski-
tam je opróż 

w 
na odległość do 

w t e f S " °s

 Ł ° d ż chodzi, jesteśmy i 
s a 'nej sytuacji, w. jakiej by ła 1 

K I N O 

PALĄCE 
D z i ś n a j w s p a n i a l s z a 
P R E M I E R A r o k u ! 

Na jw iększy t r y u m f sztuk i f i l m o w e j 
ostatnich lat! 

Fenomenalny tenor, który w rzędzie 
światowycli śpiewaków zajmuje pierw

sze miejsce 

ENIAMINO 
l " ' T ' l 

w arcydziele, które wspominane będzie 
przez długie lata p. t. 

DLA CIEBIE. 
W głównej roli kobiecej: 
urocza i subtelna 

Niezwykle interesujący scenariusz i cza
rujący śpiew G I Q L I-ego, a m. in. po
tężna pieśń „Ave Maria" to atuty, które 

z filmu tego tworzą 

C U D n a d C U D Y 
i pozostawiają niezapomniane wrażenie 

Początek o godz. 4-e pp. 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 

aż do odwołania. 

dużo węgla, u nas jest go napewno o 
wiele mniej. Około 40 cegielni londyń
skich używa jako paliwa popiołu węglo
wego, którego im dastarczają spalarnie 
śmieci. 250 milionów sztuk cegieł rocz
nie wypala się w piecach, zasycanych 
paliwem, dobywanym ze śmieci. 

Zatem w Anglii, dzieje się zresztą 
podobnie jak w Poznaniu. 

Odpadki przechodzą w-spalarni przez 
sita różnej wielkości, idą pod magnesy, 
które z nich dobywają części żelazne i, 
wreszcie, wydzielone największe części 
przechodzą przez ręce ludzkie, które 
eliminują z nich resztki metalowe, nie 
chwytane przez magnesy, materiały 
wybuchowe i t. d. Odpadki metalowe 
idą do hut: resztki organiczne i nieorga
niczne już zupełnie drobne, z wysianym 
lub niewysianym węglem, idą do pie
ców. Piece zasilane takim paliwem, po
łączone są z kotłami: w Poznaniu spa
larnia śmieci jest jednocześnie pomocni
czą elektrownią i centralą ogrzewczą. 
W Pradze wytwarzany jest na miejscu 
również prąd elektryczny a para sprze
dawana jest sąsiednim zakładom prze
mysłowym. Ponieważ odpadki są ubo
gie w węgiel — zasila się je nawet nie
kiedy podczas większego zapotrzebo
wania na parę — węglem dodatkowym. 

Szlaka ze spalarni jest wysokowar-
tościowa, a z pewną domieszką tworzy 
ona doskonalą zaprawę hydrauliczna, 
dając z cementem lekki i ciepły beton. 
Spalarnia praska produkuje sztuczne ka
mienie, płyty i rury betonowe! Lotny 
popiół, którego wiele jest w gazach dym 
nych każdej spalarni — chwyta się w 
Pradze w kominie i sprzedaje jako do
skonałą izolację akustyczną i cieplną, i 
— co najciekawsze, choć ów popiół po
chodzi przecież ze śmieci — izolacja jest 
absolutnie czysta. fc,iW^1 

Jeśli o nasze stosunki chodzi tn spa
larnia jest jeszcze muzyką dalekiej przy 
szłości. 

Narazie władze miejskie przystępują 
!o pierwszego, może najważniejszego 
jtapu: znikną drewniane śmietniki I zo
staną zastąpione przez blaszane, herme
tycznie zamykane banie, do których 
ani muchy, ani szczury dostępu nie znaj 
dą. Dokąd te śmieci będą zwożone? Nie 
wątpliwie i ta kwestja zostanie obecnie 
poddana gruntownej rewizji. Śmietniska 
zostaną napewno odsunięte dalej od rriia 
sta, być może, znajdą się tereny, które 
dzięki śmieciom zostaną podniesione, za
sypane, zniwelowane itd. I w tej dzie
dzinie jest wiele do zrobienia. 

Inicjatywę zarządu miasta w kierun
ku zreformowania tej — jak widzimy 
— ważnej dziedziny życia Łodzi nale
ży powitać z uznaniem. (g) 

Z LIGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ 
W LODZI. 

Dnia 30 stycznia r. b. odbyło sie w sali 
Łódzkiego Towarzystwa Kredytowego walne 
zebranie członków Oddziału Obwodowego Li
gi Morskiej i Kolonialne!. 

W sprawozdaniu ustępującego zarządu za
znaczono poważny wzrost Ilości członków. 

Po udzieleniu absolutorium wybrano nowy 
zarząd, który podzielił swe czynności w na
stępujący sposób: prezes — inż. A. Frentzel, I 
wiceprezes — kpt. B. Ostrowski. II wiceprezes 
— kom. J. Lewandowski, skarbnik — insp. J. 
Stopczyński, zastępca skarbnika st: ogn. Nat-
kańskl, sekretarz — inż. A. Kunstman. zastępca 
sekretarza — mgr. I. Zieliński. Referenci: dla 
spraw młodzieży — mgr. I. Zieliński, oświaty 
i propagandy — Inż. A. Nalepiński. Funduszu 
Obrony Morza i Akcji Kolonialne! (F.O.M. I 
F.A.K.) — kom. J. Lewandowski, imprez — 
inż. A. Kunstman. Członkowie zarządu: ks. kan. 
J. OrlowsW, pik. A. Harebling, dyr. B. Pawlo-
chowski, Mgr. J. Pogonowski, dvr. B. Pawło
wicz, nacz. E. Korczyński, inż. S. Banacho-
wicz., p. H. Lipiec współdziałała w ooszczegól 
nyclweferatach. 

Na tymże posiedzeniu zarząd w wykonaniu 
uchwały walnego zebrania wyasygnował na 
Fundusz Szkolnictwa Polskiego zagranicą zł. 25. 

Wobec zbieżności rocznicy odzyskania mo
rza, 10 lutego, z świętem kościelnym uchwalono 

'tegoroczny obchód przenieść na dni 13 i 14 lu-
I tego. Dokładny program podany będzie w Jed-
I nyin z najbliższych numerów. . 
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Finansowanie 
planu inwestycyjnego 

W naszych pierwszych uwagach 0 ( 

planie inwestycyjnym pominęliśmy kwe j 
stię sfinansowania robót. 

W roku pierwszym — 1937 — p l a n 
sięga, jak wiemy, połowy miliarda zło
tych. Z tego jakieś osiem procent sta
n o w i pokrycie w swej istocie niekredy-
towe: mamy na myśli — pieniądze ze 
środków Funduszu Pracy, które już ze 
swego przeznaczenia są danina pobie
raną n a walkę z bezrobociem. 

Pozostałość — stanowi pokrycie kre
dytowe. 

Z tej pozostałości — 136 milionów 
nie obciąży ani pośrednio ani bezpośre
dnio rynku pieniężno-kredytowego pol
skiego. Jest to bowiem kwota prze
znaczona z pożyczki francuskiej. Sta* 
nowi o n a dla naszego rynku zastrzyk 
zewnętrzny. Jej zużycie nie może w 
niczem wpłynąć na uszczuplenie kapita
łów rozporządzalnych dla obrotu pry
watnego. 

Drugą pozycję stanowi zdiecie 150 
irńlionów z rynku lokaty sztywnej. Lo
kata, o której mówimy, jest u nas po
zbawiona większego znaczenia, o ile 
chodzi o zasilanie kapitałowe gospodar
ki prywatnej. W tej czy innej postaci 
gospodarczej oraz w różnei postaci 
prawnej — akumulujące sie w tvch ka
nałach kapitały zasilają z reguły gos-' 
podarkę publiczną. Nie widzimy żad-1 
nego realnego uszczerbku dla gospo-, 
darki prywatnej przez objecie środków' 
z lokaty sztywnej planem inwestycyj
nym. W sensie zaś ogólno-gospodar- ] 
czym z dwóch alternatyw: zużycia 
tych środków w ramach gospodarki 
b^ącego budżetu albo •—. ,w. ramach 
nadzwyczajnego planu inwestycyjne' 
g o , j D c z y w i ś c i e , ta druga alternatywa 
jest korzystniejsza. 

Niewielka kwota, która przeznaczy 
ze swoich własnych zasobów BGK, jest 
w swej istocie bliska kategorji wyżej 
omówionej. 

Pozostaje jeszcze 150 milionów zło
tych. Mają o n e b y ć pokryte, według 
oświadczenia ministra skarbu, wpły
wami z biletów skarbowych, operacji 
kredytu krótko- i średnioterminowych. 
Nie wiemy w jakiej proporcji będzie 
każde z tych trzech źródeł wykorzy
stane. Rząd w każdym razie zaopa
trzony jest w upoważnienie ustawowe 
do powiększenia emisji biletów w y n o 
szącej dzisiaj 300 milionów: 

Mało jest prawdopodobieństwa wyj
ścia z biletami na szerszy rynek pry
watny. Nie odpowiada to praktyce o-
becnego ministra skarbu: zresztą z sze
regu jego enuncjacyj wnioskować nale
ży, iż n ie jest zwolennikiem — w wa
runkach naszych — operacyj kredyto
wych opartych o bardziej lub mniej do
browolną subskrypcje. Niemal wszyst
kie skarby posługują sie bonami skar
bowymi jako dogodnym instrumentem 
„dette flotante", pozwalającym na dys
k o n t o w banku emisyjnym — w oczeki
waniu czasu stosownego dla konwersji. 
Realizowanie bonów głównie w formie 
dyskonta w Banku Polskim odpowiada 
m szej praktyce skarbowej. Zapewne i 
bilety z planu inwestycyjnego będą w 
ten sam sposób upłynnione. 

Dr. A. Z. 

Przędzalnictwo zgrzebne i wigoniowe 
Zakłady przerabiające wełnę pracują pełną parą. — W dziale 

wigonii sytuacja jest zła 
W przędzalnictwie zgrzebnym pro

dukcja na sezon letni jest dość ożywio
na. Prawie wszystkie fabryki produku
jące przędzę zgrzebną pracują pełne 
sześć dni w tygodniu. 

Przędzalnicy zgrzebni skarżą się je
dnak, że na przeszkodzie większemu o-
żywieniu w tym przemyśle stoją ogra
niczone kontyngenty na przywóz su
rowca włókienniczego oraz poważna 
ostatnio zwyżka cen tego surowca. O 
ile ceny surowca uległy zwyżce od 15 
do 30 proc. 1 posiadają nadal tendencje 
bardzo mocną, o tyle ceny przędzy 
zgrzebnej oraz ceny gotowych wyro
bów uległy dotychczas tylko minimal
nej zwyżce. 

Narazie zbyt przędzy zgrzebnej jest 
nieduży. 

Wypłacalność w przędzalnictwie 
zgrzebnym jest średnia. Kryje się czę
ściowo gotówką a resztę wekslami z 
terminem od 2 do 4 miesięcy. 

O ile w przędzalnictwie zgrzebnym 

Zwyżka p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h 
Brak łódzkich listów zastawnych—Haussa na walory dolarowe 

panuje dość duże ożywienie, o tyle w 
przędzalnictwie wlgonlowym panuje 
prawie zupełna martwota, co zresztą 
w dużej mierze przypisać należy temu, 
że na sezon letni produkuje sie znacz
nie mniej materiałów wlgoniowych niż 
na sezon zimowy. 

Obecnie uruchomione sa tylko te 
przędzalnie wigoniowe, które posiadają 
większe zasoby pieniężne. Przędzalnie 
te uruchomione są kilka dni w tygodniu, 
produkując przędzę wigoniowa przede 
wszystkim już na przyszły sezon zimo
wy. 

Jak nas poinformowano, kilku przę-
dzalmików wigoniowych, mniej zasob
nych w gotówkę, wskutek ostatniej sil
nej zwyżki cen surowca, było zmuszo
nych w ostatnich kilku tygodniach zna
cznie ograniczyć produkcje i znaleźli 
się w trudnościach płatniczych. 

Świadczą o tym nasze informacje o 
dwóch niewypłacalnościach w tej bran
ży. 

W dniu wczorajszym na rynku wa
lorów panowała niemal dla wszystkich 
papierów wartościowych tendencja 
mocna. 

Z papierów procentowych złoto
wych dużym zainteresowaniem na łódz 
kim rynku prywatnym cieszyły się 
5 proc. łódzkie listy zastawne serii X K. 
Kurs tego papieru wynosił 49.50 w pła
ceniu, 50 w żądaniu przy zupełnym bra
ku materiału. 3 proc. pożyczka inwe
stycyjna I emisji uległa zwyżce o 25 
punktów, 'dó'cHod?/ąć W f f ł J S "w" "płace
niu, 65.75, dochodząc do 64.75 w płacc-
ińwestycyjną l f emisji obracano po kur
sie 65.50—66.50. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna w 
drobnych odcinkach podniosła się o 25 
punktów do 50.25 w płaceniu, 50.75 w 
żądaniu oraz w grubszych odcinkach 
o 50 punktów do 52 w płaceniu, 52.50 w 
żądaniu. Z papierów procentowych zlo
towych jedynie dla 5 proc. pożyczki 
konwersyjnej zanotowano 25 punktową 
zniżkę do 53.25 w płaceniu, 54.25 w żą

daniu. 
Szczególnie mocną tendencję zanoto

wano w dn. wczorajszym dla papierów 
procentowych dolarowych. 7 proc. po
życzka stabilizacyjna uległa zwyżce o 
100 punktów, dochodząc do 447.50 w 
płaceniu. 448.50 w żądaniu. Również 
o 100 punktów, w porównaniu z poprzed 
nicm notowaniem, zwyżkowała 4 proc. 
pożyczka dolarowa do 47.75 w płaceniu, 
48.50 w żądaniu. 6 proc. pożyczka dola
rowa zwyżkowała o 75 punktów,, do
chodząc do 62 w płaceniu, 64 w żądaniu, 
8 proc. pożyczką Dillpnowską obracano 
po kursie 64.25—64.75. 

Z papierów dywidendowych akcje 
Banku Polskiego uległy zwyżce, w po
równaniu z poprzedniem notowaniem, 
o 100 punktów, dochodząc do 109 w pła
ceniu, 110 w żądaniu. Pozostałymi pa
pierami dywidendowymi obracano po 
następujących kursach: Lilpopy 13.75— 
zwyżka wynosi 55 punktów, Modrze-
iów — 6.75, Starachowice — 32.00— 
32.50, Norblin — 55.00 . 

Dwie nowe niewypłacalno^ 
Pasywa wynoszą 2CO.000 

i 50.000 zł. 
Jak się dowiadujemy firma v• $ 

Horowlcz 1 B-cla Szafir — P r z e ° Je? 
wigoniowa, mieszcząca się PrZL|e° 
Lipowej 83 złożyła do sądu Pofl<" 
nadzór. $ 

' Przed złożeniem podania o » ^ 
pomiędzy niewypłacalną f' r n 1^acie * 
rzycielami toczyły się pertrakt" ' j e . 
sprawie uregulowania zobowla 2 3 "^. 
dnakże pertraktacje te nie dałv 1 j 
go pozytywnego rezultatu, gdyz aj|ei 
dzyczasie jeden ze wspólników w ,|(t 
firmy a mianowicie Bernard n° 
— zmarł. H OrO' 

Zobowiązania firmy Bernard ^ 
wicz i B-cia Szafir wynoszą 50 o' w 

złotych. Poszkodowani w ̂ ^Lcart' 
części są łódzcy handlarze su" " 
włókienniczymi. wowW3' 

Jak nas poinformowano. xoW\ rjai' 
nia niewypłacalnej firmy zostaw ^ 
prawdopodobniej uregulowane 
procentach, jednakże w ratach- r 0 

nych na dłuższy okres. 

W tych dniach firma .1. A. G r l Juji 
i S-ka przędzalnia 1 farbiarnia. J ^ 
cząca się przy ulicy Matejki 9 jef. 
cy aktu notarialnego została wL f l|ce' 
żawlona f l r m l e M. Triling 1 1- u 

(skład przędzy A'. Kościuszki 9' QM 
Wydzierżawienie firmy J- A • |e|nl 

stein i S-ka nastąpiło na okres "'Ljtf 
Zobowiązania wydzierżawione' 
wynoszą około 200 tysięcy z'- , z« 

Firma J. A. Grunstein i J-JF*^ 
względu na szczupłość kapitałów 'al
towych wydzierżawiła swoja & # * 
nię i farbiarnię, licząc się z t v " l ' | e h|O f ' 
ten sposób usanuje swoje przed- & \ . 
stwo przemysłowe i będzie m°C' 
kowicie wywiązać sie ze SWOLCU '• 
wiązań. j jpflf 

Jak się dowiadujemy,'jeden ^ j 
łaścicieli wydzierżawionej J£ 'rjp 

mianowicie J. A. Grunstein P.°* ^nl-
nadal w firmie w charakterze kie

1 

ka-fachowca. (y) 

W sprawie upadłości firmy *W 
Narutowicza 3) i jej właściciela C h % ' - p o ' 
I juJii sad na ostatnim posiedze.Mi ' 
wał sprawnzefr.ic syndyka. 

marki. a u : 

ViSemi« 

Letnie ożywienie w g a l a n t e r i i 
Sezon rozpoczyna stę pod dobrymi auspicjami 

Tranzakcje towarami zimowymi 
Izmniejszyły się obecnie do minimum, a 
ciepłe stosunkowo pogody, wpłynęły na 
wzmocnienie tendencji na rynku galan
teryjnym, w dziale artykułów letnich, 
gdzie spodziewany jest bardzo liczny 
zjazd kupców prowincjonalnych. Produ
cenci artykułów galanteryjnych czekają 
już od dawna na ożywienie sezonowe, 
posiadając duże zapasy letnich artyku-

i łów galanteryjnych i ponadto pracują 
'przy pełnym uruchomieniu. 

Jak kształtować się będą ceny let
nich artykułów galanteryjnych w tej 
tej chwili trudno jeszcze przewidzieć, 
choć ze zwyżką cen, obserwowaną w 

włókiennictwie nie należy się liczyć. 
W tygodniu ubiegłym niektóre fir

my galanteryjne w Łodzi otrzymały za
proszenia (wraz z prospektami) na roz
poczynające się 28 lutego r. b. „Targi 
Lipskie". 

Zaproszenia powyższe napływają do 
Łodzi rokrocznie w początkach lutego, 
pomimo, że od szeregu lat firmy łódzkie 
nie korzystają z nich i w Targach Lip
skich nie biorą udziału. 

Jak się dowiadujemy, również obec-" 
nie ani jedna z poważniejszych firm na 
„Targi Lipskie" nie wyśle swoich przed 
stawicieli. 

w 

Odnośnie upadłego sad od chwiji 
.„idir«oi Z'.s osowal przymus 0,s0,Yiwe8° 

waż zachodziły okoliczności zlosu J, 
kructwa. 

Syndyk Jednak nie zdołał K O % 
gdyż upadły stale sle ukrywa. Z . ' ^ y c H p 

wodu o żadnych propozycjach układ0 , 
może być mowy. pb«%|i 

Stan aktywów upadłe) firmy w

 o 0 i ^ 
chwili nie daje żadnych widoków " 8 jyj % 
wierzytelności nieuprzywileiowanycn. v lyll { 1 

ko zaledwie część ich przyjęta z p r j M 
może liczyć na zaspokojenie pretens> j ( a « . 

Żona upadłego w tych dniach z*'0, (mejL 
sek o wyłączenie części ruchom^' j , W% 
zajętych przez syndyka, Jako o D i e ' |„ 
cyzą przedślubną. Podanie to zostam i J ( 1ri,, 
dniach rozpoznane przez sędziego *• $ 

Sąd przyjął sprawozdanie svndvK» ^p* 
domoścl, zobowiązując, sie do prze°°c|i " \ 

1 — j „ HfllS*v ..ą !• I następnego sprawozdania co do 
ności likwidacji masy przed dniem 4 ma rc»' 

Wieści gospodarcze 

Umowa turystyczna 
z Włochami 

Warszawa, 8 lutego. 
Prowadzone obecnie rozmowy han

dlowe między Polską a Wołchami obej
mują również sprawę podpisania trak
tatu turystycznego. Wzamian za wy
jazd obywateli polskich do nadmorskich 
miejscowości Włoch, mają Włochy za
kupić w Polsce większy transport pro
duktów rolnych. 

KARTEL BAWEŁNIANY W AUSTRII. 
W tych dulach podpisana została umowa w 

sprawie utworzenia kartelu austriackich przę
dzalń bawełnianych. Nowy kartel utworzony 
został na zasadzie umowy kontyngentowej | kal
kulacyjnej i rozpoczął już swą działalność, 

Umowa przewiduje jednolitą kalkulację cen, 
przy czym towary surowe I białe podniesione 
zostaną w najbliższych dniach o 10 do 25 proc. 

Według przewidywań sfer zainteresowanych, 
w bliskiej przyszłości zawarte zostaną jeszcze 
Inne umowy kartelowe w Drzemyśle włókienni
czym Austrii. 

HODOWLA OWIEC W AUSTRII. 
Z inicjatywy ministra handlu w najbliższym 

czasie rozszerzona zostanie w Austrii bardzo 
wydatnie hodowla owiec. W tym celu przepro
wadzona została specjalna ankieta na terenie 
poszczególnych izb rolniczych. Ankieta ta wy-

jltazuje słaby rozwój hodowli owiec oraz pro
dukcji mlecznej. Na zasadzie danych ustało-

[nych po przeprowadzeniu ankiety, projektowane 
'jest zwiększenie obecnego pogłowia owiec, wy-
Boczącego 250,000 sztuk do 800.000 sztuk. 

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI BAWEŁNY 
W BUŁGARIL 

Ministerstwo rolnictwa Bułgarii zarządziło 
zwiększenie terenów zajętych pod uprawę ba
wełny. Tereny te wynieść mają w roku bieżą, 
cym 60.000 ha, co oznacza zwiększenie o prze
szło 15 proc. w porównaniu z r. 1936. 

. Jednocześnie ze zwiększeniem terenów u-

. prawnych przeprowadzona zostanie akcja, ma-
'. jąca na celu wydatną poprawę jakości nasienia, 
i które gwarantowałoby uzyskanie surowca ga
tunkowo lepszego aniżeli dotychczasowe zbiory. 

NOWA FABRYKA WŁÓKIENNICZA W TUR
CJI. 

Według doniesień z Ankary, 3 największe 
't bank) tureckie utworzyły towarzystwo akcyjne 
o kapitale 3 milionów funtów tureckich. 

| Nowe przedsiębiorstwo finansować będzie 
. trzecią z kolei wielką przędzalnię | tkalnię w 
| Malatya. Budowa tej fabryki włókienniczej zbli 
j ża się ku końcowi 1 uruchomienia przedsiębior
stwa oczekiwać należy leszcze w pierwszej po
lowie rb. 

Ustawa o ochronie loW lJ$ 
a ulgowe Świadectwa Pr* 

słowe 

min. skarbu. 
Sąd Najwyższy jeszcze sle sady • 

kwestii nie wypowiedział, jednaK 0v*r's

 cds 

Instancji stanęły naogół na s' a ' pr* 
ochrona lokatorów tego rodza'u 

blorstw obowlązulo stanowczo. t jijs' 
Sądy drugiej instancji wychodzą e„|e $ir 

jących słusznych motywów. WY ^CIF)0 JĄ, 
dectwa przemysłowego tańszego «" F j» 

LA ART 30 ilcłflWV -II " .li'' 

S n o : 

r J°Hda 

o,, { «pit 
A 5 <ui 

l o ky/i 
Stosownie do ustawy o ochronie 1

 v S | o ' f 

podlegają Jej tylko takie lokale P r*fijdsi<y 
handlowe, które są zajęte przez "^.tknjil 
stwa zaliczone w myśl ustawy o °°;vslo* ;e 
myślowym do VII i VIII kat. prz e n i

O R IEF\TT 
IV handlowej. Powstała kwestia C Z Y £ \OK+ 

i tym wyjęto z pod ustawy o ochr°"MO^JR 
rów lokale zajmowane przez prze" „ r j^ ,W 

'które wykupiły tańsze świadectwa V

Q^W 
we na mocy ulg przewidzianych * ,p{ 

pić na podstawie art. 39 ust f l WY,, f lacl | L tf! 

przemysłowym, na zasadzie ordy a(j»l* , 
kowej 1 okólników wydanych na * sta*r, 
wy, nie zaś z sprzecznością z i e'rzcJ" 

Wyjaśnienie to jest pierwszor 
dla licznych rzesz przemysłowców' 
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Giełda 
te2o*eiSleiSzy,m "b ran iu IFetdy "walutowo-

ksztaiL ? r S z a w l e tendencia w dziale & s C Ł a t a - s i e
 niejednolicie i obroty 

* S 289ńw I \ i e wielkie. Notowano: Am-
& ; A L I S I O { R * H B R U K S E L A 8 9 - 1 5 ( + 5 ) - K°-
m , p r ° 3 L °ndyn 25.86 ( - 2 ) . Nowy Jork 
K?75. 0Ón e\ a, z telegraficzny na Nowy Jork 

pieniężna 
Warszawa. 8 lutego. 

• F I S 

Brat bosonoz 

r o ^ 

1 > 

Jork 
v—o;, raryz 4̂.03 ( + 2 ) , 

- ( i m ^ 4 ) ' Sztokholm 133.40. Zurych 
i ^ r y u ń ' , . B a n k Polski olacil za: dolary 
"'Nerilu ,5'26.50, kanadyjskie 5.26. floreny 
N c a r S u 2 8 8 ' 6 5 ' f r a n k i francuskie 24.55, 
S k i e ooBft12?-25- belgijskie 88.90. guldeny 
l lchosin«l,,u: f u n t y sterlingów 25.77. korony 

, ° * a c k « 16. duńskie 114.95. norweskie 
"ylbî i e d z k i e ł 3 2 ' 75 . lirv włoskie 23.50. 
* l fki niP»? 5 t , r l . a c k l e 9 3 5 0 . marki fińskie 11. 
\ 126? c ł 2 0 , m a r k i niemieckie w sre-

Na rynku akcyjnym usoosobenle 
N a lal m o c n ' e isze , z przewaga zaintereso-
Swann i w y k l e

 d l a a k c v i Banku Polskiego. 
H-100) vv f " k P o l s k i HO (+125). Cukier 28 
, + X » \ i ę g i ^ 1 8 ( + 100), Lilpopy 13.50-13.75 
. PAPiPDvaC^owice 32-32.50 ( 4-50). 

J'ijlt naiv .PROCENTOWE. Również l w 
S\vycu, e , w Procentowychh. zarówno pań-
tyleni- J a k 1 Prywatnych przeważało uspo-
' 'W.^^n ie isze . Największych tranzakcyi 
<'̂ •ann 5 p r o c - L - z - Warszawy nowymi. 

U™ 3 p r t > c - Po*. Inwestycyjna 1 em. 
S e n , . \ s e r i a 1 e '"- 82 ( -20)) . 11 em. 65.50. 
Solida' I 1 ' 0 * 8 dolarowa 47.50 (4-75), 4 proc. 

Czym sie zajmuje p . Raymond Duncan. -Zakon, bractwo, czy s p ó i d z i s l 

nia.—Tańce bez muzyki—buksusowa drukarnia 

om 

mit 

OD?" 

( i 5 (-~2sr5

t

0-38 (-25)."5 proc."konwersyTna 
ff.'0*8 H i P

I

r o , c . V k o l e l o w a 5 2 ( ~ 2 5 ) - 6 p r o c -
r?-50 ( V i L ( + 7 5 ) « 7 p r o c - stabilizacyjna 

-1 i t ' 1 , wartość kunonu bieżącego na 
1̂ 1925 ( f , : ? 4 , 4 1 Pól Proc. L. Z. Ziemskie 

v-W5) 5 proc. L. Z. Warszawy z r 
55.25—55.50 ' 

ta 

Było to w Paryżu. Pewnego dnia ni-(nogach sandały 
żej niepodpisany pseudo-poeta zapra
gnął wydać, oczywiście własnym nakła 
dem, tomik poezji, a ponieważ nie był 
pewien, czy poezje jego są piękne, pra
gnął przynajmniej »dać im piękną szatę 
zewnętrzną, aby móc następnie, słysząc 
okrzyki czytelników: „Ach. jaka to 
piękna książka!", zapisywać te okrzy
ki na rachunek swych wierszy, mimo. 
że byłyby skierowane pod adresem 
okładki, papieru i układu graficznego. 

Kierowany powyższym pragnieniem 
niżej niepodpisany zaczął sie dopyty
wać o odpowiadającą jego wymaga
niom drukarnię i. udał sie wreszcie, pe
łen wielkich nadziei i silnie zaintrygo
wany, pod wskazanym przez Jednego 
z przyjaciół tajemniczym adresem. 

Zapukał w odpowiednie drzwi i zna 
lazł się oko w oko z niesamowitą po
stacią, której płeć, po dłuższym 1 wni
kliwym przyjrzeniu się, „okazała się 
być" płcią męska. 

żu już od wielu lat i k i e ru j e stworzoną 
Zaczęła się rozmowa. Po tei pierw- 'flfrzez siebie grupą, k t ó r a t r udno n a w e ; 

szcj ro/mowie k i l k a następnych, pro- K r e ś l i ć , bo jest to ni to zakon religijny, 
wadzon/ch czy to w rozległym króle- n) to bractwo artystyczne, ni to spól-
stwie tajemniczej postaci, c z v to na r j j - dzlelnla rękodzielnicza, 
nych ulgach Paryża, po których p o s t a ć ! O zakonności tej grupy świadczyłby 
ta przechadzała się dostojnie w stroju klasztorny nieinal tryb jej życia i blis-
wyżej opranym. A z r o z m ó w tych u - ! k iego współżycia, wspólna religia, któ-
jawniło s!ę, że n iże j mer-odpisany z e - re j b o g i e m jest piękno, częste nabożeń-
tkną ł się dz ięk i przypadkowi z J3dnym *twa, odbywane w duchu-tej religii, i za 
z najosobliwszych mieszkańców Pary-1 konna jednolitość stroju. W s z y s c y człon 
ża — Raymondem Duncanem. k o w i e i wszystkie członkinie — gdyż za 

Raymond flJuncan jest rodzonym bra kon jest obupłciowy — noszą Idenłycz-
tem niezapomnianej tancerki-bosonóżki, J ne greckie szaty, na wzór swego mi-

I?> L\. r « 7 ? M 0 (4-50). w odcinkach po 
* a i r io« 5 6 (+75>- 5 nroc. L. Z. Piotr 
"»rsz'ai;,;\m 4 8 , 5 1 p o 1 n r o c - obligacje m. 

- obli 
i,„ '»rsza«,« vi, ' ° 1 p o ' p r o c - onngacj 

ł,C|e m « y « Y n e m - 54-50 (4-50). 6 P R O C . 
> 5 f l ) ' "tra W a r s z a w y VIII I IX E M I S J A 57.50 
DDr(>c H N I Z A K C ' E D O K O N A N E A N I E N O T O W A N E : 
8*» 57 2s " ° , W S k a 65.25-65.38-65. 7 P R O C . 
"•«5̂ S7" ITYI- 7 P R O C . W A R S Z A W S K A D O L A R O W A 

J Izadory Duncan, twórczyni bosonogich 
tańców plastycznych a wiec rewolucjo
nistki w dziedzinie choreografii, żony 
znakomitego rosyjskiego poety-rewolu-
cjonisty Jesienina. Oboje ci rewolucjo
niści już od szeregu lat nie żyją i oboje 
zginęli tragicznie. .Jesienin odebrał so 

strza i sandały na bosych nogach. Stro 
je zakonu są — według Duncana — u-
cieczką od brzydoty noszonych współ
cześnie strojów i od ich deprawującego 
działania na swobodę i naturalne piękno 

! ludzkiego ciała. Może Duncan ma rację, 
] że współczesne nasze stroje sa brzyd-

Me życie w Z.S.R.R. lzadora Duncan k i e , a le stroje jego zakonnic i zakonni 
uległa niesamowitemu wypadkowi na j ków są napewno brzydsze 
francuskiej Rivierzc: w y b i e r a j ą c się na 

Postać przedstawiała sie następują-1 przejażdżkę, wsiadła do auta w "długim 

K P Ł D L ° W O ^ P R 1 E M Y S L O W Y w Łodzi 
«alat^,, o w . s k a t e l - 2 4 6 " 9 5 1 2 4 ? - 3 9 « k o w s 

' K U P N O * $ ~ - - - • " Y ? 1 1 0 ^ 1 B A N K O W E 

co: szczupła, ascetyczna, interesująca, 
wygolona twarz; duże, głębokie, gorące 
oczy fanatyka; długie, po kobiecemu 
długie, bo spadające aż na ramiona, 
gładko uczesane 1 silnie szpakowate 
włosy; głowa przewiązana przechodzą
cym przez środek ciała grubym... sznur 
idem; szczupłe ciało ubrane w prymi
tywnie prostą grecką chlamide z szare
go zgrzebnego płótna; bose nogi | na 

szalu, owiniętym dokoła szyi; gdy auto 
ruszyło, jeden koniec szala zaplątał sie 
w szprychy koła; genialna tancerka, 
nie zdążywszy wydać okrzyku, została 
okrutnie uduszona własnym szalem. 

Pozostał więc tylko przy życiu Ray 
mond Duncan-rewolucjonlsta. Ale rewo 
lucjonista w odrębnej, indywidualnej 
dziedzinie. 

Raymond Duncan mieszka w Pary-

I SPRZEDAŻ PAPIERÓW 
„PROCENTOWYCH. 

$ Pozorni ° , E Ł D Y ŁÓDZKIEJ. 
Si łowano 1 - z y m zebraniu giełdowym w Ło-
vi,yey|ns ii' m w e stycy jna 1 em. E5-<il£0,'>r«-> 
L

; 5

° . LI
 e
, I"- 65.50- 65.00, dola rowka 46.75 

t , > i d a c v l n

S 0 , d a c y i n a (drobne) 51.50-51.25, 
t>

449

-44R v 52.50-52.25. stablllzacyj-
C o k

o l \ ^ : ^
o l e ) El- Łódzka 615-610. Tenden-

W |

ek mocniejsza. 

casino MARLENA DIETRICH 

l i S * v ł « °
I E L D Y ZBOŻOWEJ. 

fN -75 " l a b 3 4 - 7 5-35.25. Mąka ż 
:(Hn» ^°'.otrebv im™,,. iska_..ik7k 

żytnia II 

• J M 

Pocz. 4, 6, 8, 10 
2-(\ TYnZTEŃ 

SUKCESU! 

| CHARLES BOYER w rewelacyjnym filmie 
w kolorach naturalnych 
„ O e R d D A L L A C H A " 

„DaJcSe nam mężczyzn" 
, , n e grńi,. 5? y

 Pszenne 15.50-15.75, otręby 
h f k a ^ b e 15.75-16.00. rzepak 56.00-57.00, 
•ł h.. c l -00-22 nn C » - „ J „ I „ CA I . , cn U „ I 
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PRODUKUJĄ SYNTETYCZNĄ 

Za nazwą: bractwo artystyczne 
przemawiałoby to, że deligia duncanow 
skiego zakonu jest fanatycznym kultem 
sztuki; że nabożeństwa duncanowskie 
są właściwie uroczystymi koncertami 
względnie poświęconymi sztuce wie
czornicami; że na program tych wieczór 
nic składają się: rytmiczne, plastyczne 
tance w wykonaniu całego zespołu „dun 
canowców" — bez akompaniamentu mu 
zycznego, koncertowe produkcje mu
zyczne wirtuozów, recytacje poezji lub 
dyskusje nad przeróżnymi problemami 
z dziedziny sztuki i.... filozofii: że o-
prócz tych nabożeństw-koncertów brac
two urządza we własnym lokalu wy
stawowym wystawy dzieł sztuki 1 wy
daje periodyki i broszury, poświecone 
sztuce; wreszcie, że bractwo, między 
innymi, trudni się twórczością w źakfe 
sle sztuki stosowanej — zdobnictwa. 

Za nazwą:: spółdzielnia przemawia'-' 
łoby natomiast to, że duncanowcy u-
trzymują się własnym przemysłem i 
produkują wiasnymi siłami wszystko 
potrzebne łm do egzystencji, a wiec: 
sami gotują, piorą, sprzątają, szyją it.p.; 

b 'z zrn??~'2 2^0' seradela '23;50-24.50.Rc^ 
z m i a n y . Tendencia spokojna. 

, > v 0 . BENZYNĘ. 
S o , bl1' "wiązało sle. przedsiębiorstwo 
1 K.Bi. , l n i s c t>e Braunkohlcnkraftstoli A 

1 1 « A I5 cyiny tego przedsiębiorstwa w y 
\LI ZR R « - 1 powiększony będzie o dal-
«.,* d«ni^ r ° 4 ą 5-procentowej pożyczki. 
V i a C c . * ? ° w e f i 0 Przedsiębiorstwa, którego 
rtS Z . ^ L i e s l 7 wytwórni węgla Nadręn-

< ! b l a węgla brunatnego, jest produk-
? S r 2 ? y 1 pędnych. Materiały pędne 

w * niemieckich surowców kra-
I V y m wypadku z węgla ŁrunatneĄo, 

tBvetl8°.S0Waniu systemu „Hochdruck - H t -
i^Uii « ? • Wytwórnia ta stanie w pobh-
JO^L fadreńskiego Wcssel|ng. 

MUZYCZNEGO HE-
DOBK1EW1CZOWEJ 

wołają w Estonii kobiet1/ — skazane na staropanieństwo 
Tallin, 8 lutego. (PAT), [stają, wypływa z ogólnej nadwyżki ko-

W gminie Kolowara, jak donosi pra-'biet w Estonii. Lepiej byłoby, twierdzą,, 
sa tallińska, opodatkowano ostatnio du- poszkodowane, aby władze przyczyni- sami na własnych ręcznych warszta-
żą liczbę kobiet, które przekroczyłyby się do zwiększenia liczby mężczyzn tach tkackich wyrabiają tkaniny na 
30-ty rok życia i nić wyszły dotychczas w Estonii. jswą odzież, bieliznę, pościel oraz do 
zamąż. Podatek nakładany na męż-| „Dziennik „Paevalekt" omawia po- sprzedawanych przez nich obiektów 
czyzn i kobiety, które nie wstępują w wyższe zagadnienie w artykule p. t. sztuki zdobniczej; sami we własnych 
związki małżeńskie ma na celu zwięk- „Dajcie nam mężczyzn", proponując w j warsztatach stolarskich wyrabiają na 
szenie liczbv ludności w Estonii, posia- sposób żartobliwy utworzenie „urzędu swój użytek meble i inne sprzęty do-

'mowe; sami wreszcie drukują swe wy
dawnictwa we wlasnei drukarni, która 
przyjmuje również zamówienia obcej 
klienteli i stanowi Jedno z głównych żró 
del utrzymania całego zakonu. 

Na szczególne podkreślenie zasługu
je fakt, że Duncan nie uznaje specjali
zacji i że uczniowie jego blora kolejno 
udział we wszystkich pracach zakonu, 
przechodząc od Jednego warsztatu do 

. . f e s ™ 

dającej, jak wiadomo najmniejszy przy- przywozu mężczyzn", który funkcjono 
rost naturalny w Europie. Opodatkowa- wałby pod kontrolą organizacyj^kobie-
ne kobiety zaprotestowały, oświadcza- cych. 
jąc, że panieński stan, w którym pozo--

feny arystokrata włosiu zabity 
S t r a s z n a katastrofa na autostradzie Turyn—Mediolan 

wpadł na ciężarówkę stojącą na szosie 

W w Sali p.?/1 i a I 4 bm. o godz. 4 po po-
*h* . . , l " . pL:. ' '"ajmonii, Narutowicza 20, od 

m 

A 
nie ..sir 

1 , 1 FUh-
° p ' 8 Uczniowski Kc 

%V ł cspol 0

 P i 5 u k l a s y ; <ortepi».. 
Prof R?V, kameralna , chóralna 1 orkie-

L< ó * k i ego' p °,bk>ewicza, Wiłkomirsk-ego, Na-
K«.Kr- sn .i Kyd»— • « •• • 

onserwatorium. 
anowa, skrzyp 

Mediolan, 8 lutego 
(Pat) Na autostradzie Turyn — Me

diolan wydarzyła się tragiczna kata
strofa samochodowa, w której poniósł 
śmierć markiz Pallavicini. znany włos
ki automobilista - sportowiec 

w p a c n na c i ę ż a r ó w k ę M U J Ą > _ Ą uu stuwir— ~-— 
i r o z s t r z a s k a ł s ię . Pallavlcini zginął na drugiego, gdyż specjalizacją - zdaniem 
miejscu, żona Jego 1 siostra żony odnio- Duncana - degeneruje ciało 
sły ciężkie rany. 

Wiadomość o śmierci ostatniego po
tomka rodu Pallavicinich wywołała du 

50 d 0

I V y

ł

t l e r a i Brandta. Bilety w cenie 

»'('s!oi-:„ J?-50 do Tiabycia w kancelar'i 
U P-iv u'- Tr«U8uUa 9, tel. 210-86 w dniu 

W c < i c ' u na Salę Filharmonii. 

' On:, . w ESOLE OSTATKI. 
^ ' 4 * . ' ° 1 9 3 7 roku w salonach Domu 

V ' u-i-d> Y u l i c V 11-go L:stopada 21 w 
.. ..Kropla Mleka" „Wesołe Ostat-

'n c al 
\}"'-IY. R L , . C Y I i niespodzianek, udział biorą 
% f

 n c 'e N r V 0 h l»lenty zabłysną na nowym 
j^Yci", i V v / i , k nie wymieniamy, prosimy 

'•ej. , a l t n c i l i C i n i e j s z e , Początek o godzi-
7 

Samochód prowadzony przez markij że wrażenie w kołach sportowych Tu
za P a i l a v i c i n l - Mossi wskutek mgły rynu i Mediolanu. 

ROLNICY POWIESILI DWUCH CYGANÓW , 
SlrciszMwąi samosąd na W f̂grzech 

ziemi Ogniskiem, wymuszając w ten spo
sób zeznania. 

Jeden z cyganów zmarł śmiertelnie 
poparzony, drugiego w stanie beznadziej 
nym, przewieziono do szpitala. 

Policja aresztowała kilkanaście osób 
sprawców tego nieludzkiego czynu. 

O,' 
>0t«,,, 

Budapeszt, 8 lutego. 
( P a t ) — We wsi Garicsko włościanie 

d°konali bestialskiego samosądu na 2-ch 
cyganach, którzy stale dopuszczali się 

! kradzieży drobiu. 
Schwytanych złodziejów pobito naj

pierw do krwi, a następnie powieszono 
za nogi na drzewie nad rozpalonym na 

"riT, l l ' V ? C 0 TOW. HISTORYCZNEGO. 
C l r S v l l U e « o rb. (czwartek) w lokalu włas-

«»HV!*1czb 46. I. p.l odbrdz:e się posie-
' ft,onków Oddziału z naslępu-

! f,;', t r n dz;ennynv. 
V* n ku.' . l r ł ormacyir.y p. Adama Slebel-

| J n \ " ; ' : ' * r"h walnym m Łodzi. 
C »^ - 7 1 .P '"«<•.cc-o Blansjyldn p « ..Or; 
L H , | ,,J'. , c'i r.^-.-wnv/oi w Polsc« stam-

I 1 ! ' 0'.T.i-,ic. V';e'!kic i Rad? Nicusla-
cHttk .. . J 

0 5odz. 20-ej. Goście mile widziani. 

Jeszcze nie wszyscy wykonali swe obietnice 
w sprawie Pomocy Zimowej. Czas naj
wyższy wpłacać zadeklarowane sumy. 

K0HTS P.K.9. 70,200 ZIMOWA" 

ludzką, ograniczając do minimum zdol
ność ich naturalnego rozwoju. 

Takie jest zdanie Duncana. a zdanie 
Duncana jest dla jego ludzi święte, gdyż 
spełnia on wśród swych uczniów rolę 
arcy-mlstrza, arcykapłana i apostola 
wielkiej artystyczno-mistycznej idei. 
i Z tym to arcy-mistrzem. zetknął sie 
niżej niepodpisany w jego osobliwej, dru 
karni. Osobliwością tej drukarni jest to, 
że posługuje się ona czcionkami drew

nianymi wykonywanymi ręcznie, a, wo-
[bec swe] naturalnej nietrwałości i ręko 
dzielniczej iantazyjnoścl, wykorzysty
wanymi tylko raz Jeden to iest do Jedne 
go tylko wydawnictwa, wobec czego 
każda książka, wydana przez Duncana, 
Jest unikatem pod względem graficz
nym. 

Niestety , drukarnia -Dcrncana ma 
jeszcze jedną osobliwość: — ceny. Za 
wydrukowanie zbitrka wierszy, za któ 
re normalne zakłady -graficzne żądały 
do 2.000 franków, Raymond Duncan za 
żądał.... 27.000 franków. 

Niechże mu będzie za to cześć i 
chwała. Uchroni ludzkość ^d ukazania 
się jeszcze jednego tomika poezji. 
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Dźwiękowy Klno-Teatr Największy film świata wyprodukowany kosztem 3.000.000. - dolarów p.t. |fflL 

JOD DWIEMA FLAGAMf 
Ten 

Bohaterstwo i poświęcenie oto wspaniale atuty tego niezwykłego filmu, 
t e l . 1 2 9 - 8 8 Następny program: „MOJA GWIAZDĘCZKA".W roli głównej: Shlrley 

1171^ nromiora I I G e n y m,e|sc: 1 m'1'09'*11 m'90 gr"111 m,50gr- D> 
l3L\m% P I C l l l l c r d • | Początek seansów o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12. Kupony ulgowe po 
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D i » . ę k o w e u . n o . Gustaw Frdhlich i Elma Buli* 
w arcyzabawnej komedii wiedeńskiej mówionej i śpiewanej po niemiecku p. t 

Sienkiewicza 40 tei. 1 4 1 - 2 2 

Dziś i dni następnych! 

S z e p t M 
(ES FLuSTERT DIE LIEBE) 

Początek w dni powszednie o godz.4-ej po pol., w niedziele i święta o godz.12 w poł. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 

GRYPĘ ; ^ 
KATARYN 
PRZEZIĘBIENIA 

MOTOPIRIN 
M O T O R 

di B. Hurwicz 
choroby skórne 1 weneryczne 

Piotrkowska 10. 
t e l . 2 6 - 5 5 3 

Przyjm. od 8—11 1 od 5—9. 
W nledz. I. święta od 8—1. 

DOKTOR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno-1 światloleczniczy) 
Piot rkowska 7 0 T e l . 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2-30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz. 
W niedz. i święta od 10 r. do 1 pp. 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 i pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

Rewelacyjna 
z n i ż k a 

OSTATNIE DNI! 
ERROL FI.YNN iako 

WSZYSTKIE MIEJSCA 

.ORZEŁ KRYMSKI1 

w filmie • 
„SZARŻA LEKKIEJ BRYGADY" 
Uwaga! Uczniowie za okazaniem legitymacji 

korzystają ze specjalnych zniżek! 

Dr. 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 5 2 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje od 1 — 2 I od 6 — 8. 

Dr. 
med. I. SER 

CHOR. WEWNĘTRZNE 
przeprowadzi! się na 

Al. I-go Maja 3 

Czystość 
przyjmuje cyklinowan.e, drutowanie, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 41. telefon 367-45 

• Ceny konkurencyjne. 

Telef. 174-41 
przyjmuje od 4—6 W I E C Z . 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH, 
Traugutta 8, t e l . 1 7 ^ - 8 9 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 
w niedziele i święta 10—1. 

Y Kupno T 
1 i sprzedaż # 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz. 
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107. sklep w podwórzu. 

SZARPACZ pojedynczy (Vorrelsser) 
kupię okazyjnie. Oferty sub. „Szar-
pacz". 

LEKARZ - DENTYSTA 

Dr.med. H. LUBICZ 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL. 

PIŁSUDSKIEGO 63 
(Róg Narutowicza) telef. Ml-32 

przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—S 
wiecz., w rfledź. 1 Święta od 9—11-ej. 

POSZUKUJE nieumeblowanego 
POKOJU 

z wszelkim! wygodami I telefonem od 
dnia 1 marca br. Oferty sub „Stale 
komorne". 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
TELEF. 121-23. 

Dr. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLf.RGICZNE. 
Gabinet Elektro- I światloleczniczy 
U l . NAWROT N°7 

Tel. 164-21. 
Przyjmuje od 5 do 7-eJ. 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera 
tury udziela rutynowany nauczycieli 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, trort, co' 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

r— 1 

s Lokale I 

PIĘKNY dwuokienny, frontowy pokój 
I. piętro, centrum — odnaimę mał
żeństwu lub na biuro. Dzwonić 114-50 

POKÓJ umeblowany frontowy nie 
krępujący, telefonem, wygodami do 
wynajęcia, Cegielniana 3, m. 5. Tel 
153-14. 

SKLEP do wynajęcia: może być z 
urządzeniem bez mieszkania. Wiado
mość, ul. Pomorska 22, dozorca wska 
że; tel. 236-16. 

2 CZYSTE frontowe, bardzo ładnie 
umeblowane pokoje do wynajęcia 
wszelkie wygody, telefon, Kilińskiego 
63, m.7. 

POSZUKUJE dwuch pokoi Z kuchnia. 
Wygody. Nie»wyżej drugiego piętra 
Śródmieście. Oferty do Republiki' — 
pod „F. M." 301 

DUŻY POKÓJ frontowy, ładnie ume
blowany, z niekrępującem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem — 
do wynajęcia, ul. Główna 5 m. 15. lei. 
106-69. 

E 
f a l * 
• • i t \ 

M ó l P a n M ą ż 
' M CAROLE LOMBARD 

W L L I T A M P F L W F I I 

KOPERNIKA 16. Początek seansów: 4, 6, 8, 10. 

WILLIAM POWELL 
Poranki: w soboty o 2-ej, w niedziele o 12-ej. 
Następny program: R O K 2000. 

K U P U J E S Z 
Z D R O W I E * 
Ż Ą D A J Ą C T V I - K O 

„ O L L A " 

4 0 - U E T N I E O O Ś W I A D C Z E N I E W1^^,, 
5 N O W O T Z E T N I E U R Z Ą D Z O N Y C H F * ^ ? ] ! ! 
P A T E N T A M E R . D R . B A L O G A N « . « 5 ' " ^ 

M a t k i ! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 
.KROPLI MLEKA* 
» » • • • • • • • • • « . » » . » » » » » » » < . » » » » » » » » » o « o + » » » » » » » » * * ^ „j 

lesso"5. 
3i + \\ DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 

z wygodami i telefonem. Piotrkowska 
Nr. 51, Lekarz - dentysta. 

r 
i Posady 

»7 
I 

POSZUKUJEMY w branży budowla
nej i przeciwpożarowej reprezentan 
tów na woj. łódzkie i agentów na 
Łódź. Zgłoszenia sub. „O. R. 300". 

POSZUKIWANY rutynowany pracow 
nik obeznany z pracą na składzie 
manufaktury, biegle krojący i nawi
jający towar. — Oferty z odpisami 
świadectw od Admin. pod „Silny". 

GAJOWY trzeźwy, uczciwy, znający 
się na ogrodnictwie z dobrymi świa
dectwami poszukiwany. Oferty z poda
niem wieku pod „Żonaty". 

POSZUKUJE posady biurowej za 
skroninem wynagrodzeniem. Piszę na 
maszynie, znam buchalterie oraz odby 
łam praktykę biurową. Łask. oferty 
sub: „Obowiązkowa" do „Republilei" 

1 Nauka 7 
i wychowanie A 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAŃ 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondeucia. Tel. 262-70 
w godzinie 2—3. 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE 
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite-
atura, Konwersacja. Metoda skróco' 

na dla udających się na .studia. Tlc-
maczenia. Korespondencja. P O Ł U D N I O ' 
wa 20. m.20. l-sza lewa oficyna parter 

SZYJĘ WYKWINTNIE 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m, 16, III p. 

ENGLISH teacher gives 
coiwersation, Cegielniana 
tel. 153-14. 

W Mg 
ićiewskie Konserwatorium! orf ^ 1 * 
cuskiego po kilkuletnim P"wc'\ tĄ 
ryżu. G. Hurwicz • SztyllcroW" 
1-go Maja 9, m. 6. 

RUTYNOWANA nauczycielka 
udziela ! kcyj gry forteplnno*?' [tiv 

DROBNE ogłoszenia w 
są najlepszym i najtańszym 
zetknięcia zainteresowanym 

' :naleźć lokatora _ 
znaleźć mieszka" ^ 

Kto chce: 1) znaleźć lokatora h* # 
naleźć miesz* , 

pojedynczy pokój, 3) sprzed^ 0 M 
lokatora, 2) 

cliomość lub rzecz, 4) kupić . 
wiek okazyjnie, 5) dostać P° s 8 

wyszukać pracownika — nlecW* 
drobne ogłoszenie do , , R e P ^ > ^ ' 

JUBILER M. KORNBLUM. P j j j f l 
go 57 tel. 255-76 (daw. Polud# / 

wykonuje roboty artystyczne P*' C 
nowszych wzorów zagraniczny-' 
ny przystępne. A 

SKRADZIONE zostały 2 obl tó j^ 
westycyjne po zł. 100.- o ^ . s j | i , 
I emisji i Nr. 017109 II. ef „j j 
obligacja pożyczki narodowe) 
50— o Nr. 0051550. O b l i r t 6 ^ 
unieważniam. Proszę z w T ą , P<j 
we za wynagrodzeniem J. 
wieckiemu, Cegielniana 17, tei-
Dyskrecja zapewniona. 

R. ARONOWICZ, Łódź, AM. 
Sierpnia 10. Zagubiono kwity y i " 
dowe. Następujące N-ry 
271812, 272869. 

K 
ZGUBIONO weksel wystaw-<M 
Glatt, Radom, Rwańska 1 • * 
n\ o*io , I N / > ^ N I N CM. Mincner* j pl. 25/2, zlecenie Ch 
cić Rozcntal, Kamienna 

• 

I 
SKRADZIONY zo 
r. Hilelowi Szeiufinklowi 
dzi, Żeromskiego 11 dowód uf* f. wy za Nr. "260928 w y d a " ^ 
Warszawskie Towarzystwo ( y 
kowe na zastaw ruchom0

 ] t-
oddział w Łodzi, Zachodnia 
wyższy dowód unieważniam. 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w t.od/! Z ! . 4 . - , za odnoszenie do domu 
40 «r. miesięcznie; Z-.przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi, z odnoszeniem do damo 

ZŁ. 7.— missfecznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr Z A wiersz mm. W tekście — M gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrolog! — 40 gr. Z A wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. i,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyine i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniaj 
o ile wniesione będą najpóźniej w cia» 
tygodnia od ukazania sie plerws«effl 
ogłoszenia lub niezwłocznie po tikaza" 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej J" 
mej treści co pierwsze. — Omyłki, k'0' 
zasadniczo nie zmieniają treści ogło-«r, 
ma ijie upoważniają do żądania z * r " 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia^/ 
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